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Społeczeństwo
bez pośredników partyjnych.

Cała działalność t. zw. s tronn ic tw  
opozycyjnych w ciągu osta tn ich  lat k i l­
ku sprowadza się do negacji.

W długoletnim  procesie przygoto­
wania i opracowania nowej Ustawy 
Konstytucyjnej s tronn ic tw a  opozycyjne 
nie biorą żadnego udzia łu!

Nowa Konstytucja  Rzeczypospolitej 
nie została „ok trjow ana ” , Dwa ko le jne 
Sejmy w przeciągu lat b lisko siedm iu 
zajmowały się je j p ro jektam i. Rozpi­
sano ankietę, w k tó re j w z ię li udzia ł 
wszyscy znawcy spraw ustro jow ych i 
konstytucyjnych. P ro jektodaw cy re fo r­
my konstytucyjnej bacznie nasłuchiwali 
głosów, które dochodziły n ie ty lko  od 
uczonych specjalistów, ale — od róż­
nych sfer społeczeństwa.

Daremnie ty lko  oczekiw a liśm y ja ­
kichkolwiek jasno i pozytyw nie  w yra ­
żonych postulatów ustro jow ych ze s tro ­
ny stronnictw opozycyjnych. W ciągu 
tych lat siedmiu b lisko nie dow iedzie 
iiśmy się, jak ma wyglądać ustrój ,,n a ­
rodowy" Rzeczypospolitej, któ rego  d o ­
magało się w swych ogó ln ikow ych d e ­
klaracjach S tronnictwo Narodowe. Nie 
dowiedzieliśmy się również od M. N ie ­
działkowskiego i jego iu w a u j , . , ,  
jakiego ustroju konstytucyjnego ma się 
wyłonić „rząd robotn iczo-w jośc iańsk i” , 
na którego cześć w iw a tu je  codziennie 
prasa socjalistyczna.

W trakcie prac nad p ro jek tem  n o ­
wej Ustawy K onstytucyjne j Rzeczypo­
spolitej stronnictwa opozycyjne w y ra ­
żały niezadowolenie, zgorszenie, o b u ­
rzanie, krytykowały p ro jek t w całości 
i w poszczególnych jego częściach.

Ale nigdy nie dow iedzie liśm y się 
od opozycji, czego chce m ianow icie , 
jak sobie reformę ustro ju  wyobraża, 
°° czego pozytywnie dąży.

Nowa Ustawa Konstytucyjna weszła 
w życie najzupełniej legalnie i prawnie, 
zgodnie z przepisami Konstytuc ji daw

Y .  k °nsekw encji przyszedł, bo 
Przyjść musiał pierwszy akt, związany 
z wcieleniem w życie nowej Ustawy 
Konstytucyjnej —  zm iana ordynacji 
wyborczej.

Zrozumiałe jest przecież, że inna 
or ynacja wyborcza ma wyłaniać ciało 
Parlamentarne przy obowiązującej o- 
! eCp nowej Konstytucji, która okreś- 
ln bóstwo jako „wspólne dobro”, z 
te - ,Za® ordynacji musiały wychodzić 
dow ■ ^rzy dawnej konstytucji, zbu-

, anel na zasadzie obrony interesów
ywateli wobec Państwa. 

kon [°Zunniałe jest, że przy dawnej 
p o s łu c h  dysponentam i m andatów 
tylk ' ser>atorskich m ogły być
reDr° Stronnictwa i partje  polityczne, 

ezentujące m om ent walki, mo- 
Pria ° bronV w° b ec Państwa. Nato- 
cia naturalną i konieczną konsekwen 
dv,r,n0W?j Konstytuc ji jes t oddanie 
manHZeCji kandydaturam i, a w ięc i 
ny ' atarr|i poselskiem i ciałem  społecz 
dział' r®Prezentującym m om ent współ- 

ania, współpracy z Państwem.
Wni P°-Ẑ a nie wyciągnęła żadnych 

w z faktu , iż nowa Konstytucja
w l w źycie-

wyb0 . Projektu nowej o rdynac ji 
nowisrkCZei opozycja zajęła znowu sta- 
ctiowajT j Zys '°  negacyjne, pragnąc za- 
d0pr oawną ordynację  wyborczą i 
M 'yadzając ją  w projekcie posła 
(przv '®działkowskiego do absurdu. 
Ppc y Sejm m ia łby, według pro jektu  
Sejm lcDzVć 600 posłów, za la t k ilka  

Polski by łby już tysiącgłowem

ZAMKNIĘCIE KANAŁU SUESKIEG0
ZMUSI WŁOCHY 0 0  ZANIECHANIA WOJNY Z ABISYNIA

DZISIEJSZE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW. — WOJSKA WŁOSKIE 
GOTOWE DO ATAKU. -  PRZYJAŹŃ JAP0ŃSK0-ABISYŃSKA.

GENEWA Dziś rozpoczyna się tu 
nadzwyczajna sesja Rady Ligi Narodów 
zwołana w calu załatw ienia zatargu w ło 
sko-abisyńskiego.

Jak słychać delegacją włoska doma­
gać się będzie ograniczenia dyskusji je­
dynie do incydentu w Ual-Ual.

Koła dyplomatyczne tw ierdzą, że 
większość członków Rady Ligi Narodów 
wypowie się za słusznością stanowiska 
Abisynji, aprobując równocześnie poglą 
dy Ang lji, domagającej się poruszenia 
na sesji L ig i całokształtu zagadnienia 
abisyńskiego.

Nie jest wykluczone, że większość 
Rady Ligi Narodów domagać się będzie 
od A ng lii zamknięcia kanału Suezkiego 
die transportu m aterja łów wojennych, 
przeznaczonych dla W łoch Decyzja taka 
spowodowałaby zaniechanie ze strony 
W łoch krcfeów wojennych w Abisyn ji,

oraz wyrażenie zgody na pokojowe z l i­
kwidowanie kon flik tu  przez otrzym a­
nie znacznych ustępstw natury gospo­
darczej.

Najprawdopodobniej wszystkie nie­
mal posiedzenia Rady L ig i Narodów bę­
dą poufne.

RZYM. Główna komenda wojsk w ło ­
skich, postanowiła zastosować przeciw  
Ab isyn ji armję zmotoryzowaną,

W E rytre i, skąd nastąpią pierwsze 
operacje wojenne, skoncentrowano 200 
tysięcy żołnierzy w łoskich, ześ w So­
m ali 50 tys.

Najważniejszy wojskowy punkt opar­
cia erm ji w łoskie j, znajduje się w od­
ległości 18 m il od granicy Abisynji, na­
przeciw małej m iejscowości Adua, gdzie 
artylerja włoska, okopała się już silnie.

Cała granica na tym odcinku jest ob 
sadzona wojskiem  i zabezpieczona dru-

S Y T U H V H *N auczyc ie le  g dańscy o d m a w ia ją  p rze n ie s ie n ia  się d© 
N ie m ie c ,—D alsze a re s z to w a n ia  o p o zy c jo n is tó w .

GDANSK Senator Bock, kierujący 
wydziałt m dla spraw oświaty i propsgan 
dy w senacie gdeńskiro zażądał od 100 
nauczycieli zrstosowania się do rozpo­
rządzeń oszczędneściowych senatu 1 do 
browolnego przeniesienia się na teren 
Rzeszy N iem ieckie j. Większość nauczy­
c ie li dotknięta tern zarządzeniem, m imo 
kilkakrotnych osobistych interwencyj se 
natora Bock, odmówiła wykonania tego 
zalecenie.

Jako kurjozum należy zanotować, że 
senat przesłał do b. prezydenta senatu 
gdańskiego, dra Ziehma, wezwanie, by

jako emeryt przeniósł się na teren Rze 
szy Należy zaznaczyć, że dr. Ziehm 
jest z urodzenia Gdańszczaninem.

GDANSK. W Gdańsku przeprowadzo­
no szereg nowych aresztowań.

Wszyscy aresztowani wymienieni wy­
żej należą do partji niem iecko narodo­
wej.

GDANSK. Policja polityczna zamknęła 
drukarnię Krugera w Gdańsku, zabiera­
jąc całą instalację te j drukarni do pre- 
zydjum po lic ji

W drukarni te j drukowane były u lo t­
k i pa rtji nieniiecko-narodoiwej.

Polska wyprawa wysokogórska na Kaukazie.
Obóz przy  lodowcu Karaygom.

MORENA BOCZNA LODOW CA KA 
RAYGOM. W dniu 12 lipca polska w y­
prawa wysokogórska wyruszyła dwoma 
samochodami z Ordżonśkidze, jadąc po­
czątkowo drogą wojenno osetyńską do 
odległe j o 80 kilom etrów  osady kopal­
nianej Sabon, a dalej bardzo ciążką d io  
gą górską do wsi Zgib, kżące j na wy­
sokości 1560 metrów. Stąd karawaną, 
składająca się z piętnastu osób przedo­
stała się wyprawa poprzez przełącz 
Riońską na wysokości 2500 metrów do 
wsi Kamunte, gdzie przeładowano begsż 
na dwukołowe erby, pcczem tegcż dnia 
osiągnięto dolinę Uruchu. Dnia 14 lipca 
w południe drogą, wiodącą dnem głębo 
kich dolin dotarła wyprawa do wsi Dżi- 
nago w do lin ie  Karaygom, a w k ilka  go 
dzin później d© czcła lodowca tejże

nazwy. W tum  m iejscu grupa a lp in i­
styczna posunęła się wyżej, przenosząc 
na własnych plecach bagaż wagi około 
50 kilogramów na osobę. Dnia 15 lipca 
alpiniści założyli swój główny obóz na 
wysokości 2400 m etrów nad malowni* 
czem jeziorkiem , wciśniętem między 
zbocze górskie i morenę boczną lodow 
ca Karaygom.

Bandyci puścili jednego 
z porwanych dziennikarzy.
PEKIN. Dziennikarz n iem iecki M uel­

le r został zwolniony przez bandytów, 
którzy go przed k ilku  dniam i porwali. 
A ng lik  Jones, były sekretarz L loyd Ge- 
orgea znajduje się jeszcze ciągle w rę ­
kach bandytów.

nie ty le  dz iw ow iskiem , ile  — pośm ie­
w iskiem ).

Gdy sko le i przyszło w cie len ie  w ży­
cie nowej o rdynacji wyborczej partje  i 
s tronn ictw a po lityczne zajęły znowu 
stanow isko negatywne.

W m om encie tak ważnym, gdy two 
rzy się po lsk ie  przedstaw icielstwo par­
lam entarne, jeden z najważniejszych 
organów nowego us tro ju  państwego

partje  i s tro n ­

nictwa schowały się znowu poza pło 
tern negacji. Jedne hałasują tam  n ie ­
p rzysto jn ie , inne zachowują pozorną 
bierność i z drw iącą m iną wyczekują, 
co z tego w yn ikn ie?

Negacja jest na jła tw ie jszą i pozor­
nie najwdzięcznie jszą pozą.

f i le  negacją n ik t jeszcze nawet psie j 
budy nie zbudował, tem bardzie j zaś 
potężnego Państwa.

tern kolczastym , przez który przechodzi 
prąd elektryczny.

Adua może być zajęta przez wojska 
w łoskie już po jednodniowych opera­
cjach. Zdobycie te j m iejscowości bę­
dzie pierwszym posunięciem wojsk w ło ­
skich.

Arm  ja abisyńska podzielona została 
na arm ję północną i południową. Będą 
one operowały oddzieln ie.

ADDIS ABEBA. W ybuchł tu  s tra jk  
kupców i im porterów. 85 procent skle­
pów i przedsiębiorstw w sto licy zam­
knięto.

Strajkujący domagają się przystoso­
wania wartości talara (w aluty abisyń- 
skie j) do warunków jakie się wytworzyły 
w ch w ili obecnej.

NEAPOL. Parowiec Abbazia w yru­
szył z oddziałem wojska i m aterja łem  
wojennym do Messyny, skąd po załado­
waniu dalszych transportów uda się do 
Wschodniej A fryki
a tei-r? fsemsgSER*** — ■*   — --— --  ;-------------------------—

n ie j A fryk i. Z drugiej strony, rząd w ło ­
ski przystąpił do werbunku wśród A ra­
bów w celu utworzenia brygad robo tn i­
czych, które mają być wysłane do Ery­
tre i.

LONDYN. „T im es” w depeszy z Kai 
kuty donosi o w ie lk im  meetingu m u­
zułmanów i Hindusów, na którym  wy­
głoszono liczne przemówienia, wym ie­
rzone przeciwko W łochom I innym  „mo 
carstwom im peria listycznym ” .

ALEKSANDRJA. Stowarzyszenie m ło 
dych muzułmanów zwołało w ie lk ie  zgro 
madzersie muzułmanów i koptów, celem 
zorganizowania „kom is ji obrony nieza­
leżności abisyńskiej” . O ficerow ie egip­
scy i tureccy w w ie lk ie j ilośc i pragną 
wstąpić do a rm ji abisyńskiej.

GENEWA. Na rozpoczynającej się 
dziś nadzwyczajnej sesji Rady L ig i Na­
rodów Polskę reprezentować będzie sta­
ły  delegat Rzeczypospolitej przy Lidze 
Narodów, m in is te r Tytus Kom arn’cki. 
W związku z obradami L igi p rzybył do 
Genewy w icedyrektor departamentu po­
litycznego M. S. Z., p. Tadeusz Gwiaz­
dowski.

ADDIS ABEBA. Pracujący w Addis 
Abeba dziennikarze japońscy urządzili 
w ie lk i bankiet, w którym  w zię ło  rów­
nież udzia ł w ie lu dostojników abisyń- 
skich.

W czasie bankietu ukonstytuował się 
związek abisyńsko- japoński,którego człon 
kowie nosić będą odznakę, przedstaw ia­
jącą „wschodzące słońce Japonji” .

LONDYN. Omawiając ko n flik t wio- 
sko-abisyński, „D a ily  Telegraph” wyraża 
p r z e k o n a n i e ,  iż jedyna możliwość nakło­
nienia W łoch do ustępliwości tkw i w 
jak najściślejszej współpracy Francji z
Anglą. ,

„C hodzi teraz o to — pisze dzien­
n ik  — by rozpaczliw ie poszukujące kre­
dytów zagranicznych W łochy nie znala­
zły ich we Francji.

„T rudno sobie wyobrazić, aby rząd 
francuski zechciał z tak w ie lk im  trudem  
zdobyte oszczędności utopić w awantu­
rze wojennej o wątpliwym  w yn iku".

LONDYN. Cesarz Abisynji przesłał 
kablogrem do przedstawiciela dyplom a­
tycznego w Abisynji w Capetown, aby
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natychm iast skierował dó Abisynji Euro 
pejczyków, którzy zaciągnęli się jako o- 
ficerowie do armji abisyńskiej

Cesarz zawiadamia jednocześnie , że 
na ekwipunek każdego z tych oficerów 
Abisynja przeznacza po 200 funtów szter 
lingów (około 5,200 z ł ).

RZYM. „Popolo dT talia” atakuje w 
artykule wstępnym znowu niezwykłe o- 
s tro  Anglję, twierdząc, że negus bez po­
parcia rządu angielskiego byłby się zgo­
dził na zawarcie kompromisu, co byłoby 
równoznaczne z zażegnaniem wojny.

ALEKSANDRIA. — Zainteresowanie 
Egiptu włosko-abisyńskim konfliktem jest 
bardzo duże, przyćzem sympatje są po 
stronie Abisynji.

Egipscy i tureccy oficerowie w stanie 
spoczynku w wielkiej liczbie robią z a ­
biegi o przyjęcie ich do armji abisyń­
skiej.

Na rynkach egipskich panuje zanie­
pokojenie spowodu zwyżki cen i braku 
zboża, wskutek wielkich zakupów wło­
skich. Oświadcza sie, że cały zbiór zo­
s tan ie  szybko wyczerpany tak, że Egipt 
będzie wkrótce zmuszony zakupywać 
zboże po wysokich cenach.

Ulica Marszałka P iłsudskiego  
w  Pizzie.

RZYM. — Z inicjatywy b. o ch o tn i­
ków w ojennych , na których czele stoi 
gen. Coselschi, m iasto  Pizza postanowi 
ło uczcić p a m i ę ć  M arszalka P iłsudsk ie­
go  przez n ad an ie  J e g o  Imienia jednej 
z now opowstałych ulic tuż przy m onu- 
m e n ta ln e m  gm achu  poczty.

Statut fundacji Jakóba 
Potockiego.

WARSZAWA. Ministerstwo Opieki 
Społecznej ogłosiło s ta tu t  fundacji hr. 
Jakóba Potockiego. S ta tu t  ten  został za 
twierdzony przez rząd.

Przewiduje on, że głównemi celami 
fundacji będzie walka z gruźlicą i nowo 
tworami, szerzącemi się w groźny spo­
sób w Polsce. Fundacja będzie wyzna­
czała zasiłki i styper.dja dla uczonych, 
pracujących na tern polu,

Uzuoełnienie korousu
Niektóre pisma zamieściły w o s ta t ­

nich dniach informacje, że projektow a­
n e  jest przeniesienie do innych działów 
służby państwowej około 1500 oficerów 
policji państwowej, głównie podkomisa­
rzy i komisarzy i że ich miejsca w po­
licji zająć mają wojskowi podporucznicy, 
porucznićy i kapitanowie. Informacje te 
nie odpowiadają rzeczywistości, etaty 
korpusu oficerskiego w policji państwo­
wej obejmą bowiem 774 stanowiska. 
Dla uzupełnienia tego korpusu zostanie 
przyjęta pewna ilość oficerów służby 
czynnej.

Wzrost emigracji zamorskiej 
z Polski w  plerwszem półroczu

WARSZAWA. W pierw szem  półro. 
czu br. wizę inspek to ra  em igracy jnego  
o trzym ało  ogó łem  16.872 osoby, gdy 
w tym  sam y m  czasie  w r. 1934 — 
8.583 osoby. Ruch em igracyjny  p o ­
większył się więc dw ukrotn ie .

Z ogólnej ilości wiz, udz ie lonych  w 
pierwszem  półroczu br. przypada 12 372 
na  Palestynę, 1.663 na Argentynę, 766 
n a  St. Zjedn., 522 na Kanadę, 505 na 
Brazylję, 356 na Paragwaj, 280 na U- 
rugwaj i wreszcie 400 na inne kraje 
zamorskie .

| j  Kino „EDEN“  w h b  f i
HDziś! Najwybitniejszy film sezonu! 2§j

Jol Doles i Pat Peten
Hp r z y współudziale uwodzicielskiej 

Theimy Todii ukażą się w swym SB 
^  najnowszym filmie p. t.

HO czem śniąn
[ [dz iewczę ta  ,4

Wesoła opowieść miłosna 
^ 5  ze śpiewem, tańcem i muzyką! Wk

Manifastacjfjiy pogrzeb ofiar wybuchu
pod Varese.

MEDIOLAN. W ciągu usuwania gru­
zów na terenie fabryki w Taino pod 
Varese wydobyto zwłoki jeszcze 23 o- 
sób, tak. że ogólna liczba zabitych ro­
botników wzrosła do 35.

Pogrzeb tych wszystkich ofiar odbył 
się we wtorek przy tłumnym udziale 
ludności. Na pogrzeb przybył także ksią 
żę Bergamo, oficerowie oddziałów s to ­
jących w okolicy, przedstawiciele władz 
z Varese, jak również oddział wojska

i milicji.
Pochód pogrzebowy udał się z domu 

Ballili do kościoła w Taino, a po n ab o ­
żeństwie trumny 17 ofiar pochowano na 
miejscowym cm entarzu, podczas gdy 
trumny dalszych 14 ofiar przewieziono 
do ich miejscowości rodzinnych.

Około 15000 osób oddało ofiarom 
ostatnią posługę. Na trum nach złożono 
przeszło 60 wieńców, m. in. od sek re ­
tarza partji faszystowskiej-

ES
muzyką!

Nad program: Tygodnik F  O X A 
i kronika PATA . H

Poważne zamówienia zagranicz­
ne na len.

WILNO. — Ekspozytura lniarska w 
Wilnie o trzym ała  poważne zam ów ienia 
z Czechosłowacji, Francji i Anglji.

Pierwsze transpor ty  w ilości oko ło
40.000 kg wysłano już.

O pogodzenie samochodu  
z koleją.

WARSZAWA. W ielkopolski związek 
przedsiębiorców au tobusow ych  zgłosił 
do czynników m iaroda jnych  m em orja ł  
dotyczący usta len ia  zasad koordynacji 
m iędzy koleją a przedsięb iorcam i s a ­
m ochodow ego  przewozu towarów.

Chodzi o utw orzenie trwałej sieci 
sam ochodow ej kom unikacji  towarowej 
na obszarze ca łego  państw a , jednakże 
w taki sposób, ażeby sieć ta nie zagra 
żała rentow ności kolei. Wszelkie ładun 
ki jed n o ro d n e  o w adze kilkudziesięciu 
ton  miałyby przypaść kolei, ładunki 
zaś do kilku ton oraz różnorodne  ła ­
dunk i zbiorowe o wadze mniejszej m ia 
łyby w głównej m ierze przewozić s a ­
m ochody. Kolej w zakresie  ruchu  to ­
w arow ego m iałaby objąć głównie prze­
wóz surowców i pó łfabrykatów  p roduk  
tów masowych.

Rozwiązanie organizacji kato­
lickich w  Saarze i Palatynacie.

SAARBRUECKEN. Przywódca partji 
narodow o socjalistycznej na okręg S^ary 
wydał zarządzenie, likwidujące z 
— , t n i q tm  wyznaniowe na te ren ie  
Saary  i P a la tyna tu .  W przyszłości zaka 
zane będzie noszenie m u n d u ró w  oraa 
wszelkich odznak, będących  dow odem  
przynależności do jakiejkolwiek organi 
zacii religijnej. N adto  zakazane  jes t  wy 
wieszanie chorągwi i t ranspa ren tów  o 
treści religijnej podczas obchodów  p u ­
blicznych, z w yjątkiem  tradycyjnych 
św iąt kościelnych. Wszelkie przekroczę 
n ia  w tym  k ierunku  k a ran e  będą wy- 
sokiem i grzywnami lub pozbaw ieniem  
wolności.

Japonja uważa za nieaktualny  
pakt nieagresji z Sowietami.

TOKIO. W związku z powtarzające- 
mi się pogłoskami o mającem rzekomo 
nastąpić zawarciu paktu nieagresji m ię ­
dzy Japonją a ZSRR. agencja Kokutsu 
ogłosiła komunikat, że zawarcie takiego 
paktu w obecnem  stadjum  stosunków 
japońsko sowieckich jes t  niemożliwe wo 
bec  istnienia szeregu niezałatwionych 
kwestyj.

Najpierw należy usunąć przyczyny e- 
wentualnych konfliktów, a dopiero po­
tem zawrzeć pakt. Japonja dąży do t e ­
go, by Sowiety wycofały wojska swoje 
ze strefy nadgranicznej. Obecność silnej 
armji sowieckiej w pobliżu granicy zmu 
sza skarb japoński do zwiększenia wy­
datków na cele obrony narodowej.

Ujęcie morderczyni porwanego  
dziecka.

WARSZAWA. Onegdaj ujęto w resz­
cie po tw orną  zbrodniarkę, która przed 
kilku dniam i porwała dziecko w ogro­
dzie Krasińskich i utopiła je w fosie 
pofortecznej na  kolonji Ulrichów. N ie­
mowlę 7-tygodniowe, dziecko C hunego  
Sapirstajna i Estery  Borenszta jn  za b ra ­
ła ona w wózku prawie na oczach 
służącej W ładysławy Śląskiej - Mali­
nowskiej i tegoż dnia u topiła je. Mor­
derczynię ujęto  w Ciechanowie, dokąd  
zbiegła.

Po kilku g odz innem  badan iu  zbrod 
niarka przyznała się do  winy. O św iad ­
czyła ona, że porwała dziecko wzorem 
am erykańskich  porywaczy, aby otrzy­
m ać  okup. Dziecko miała ukryć u przy

T w o ją  w ystaw ę o k ie n n ą  oglą  
d a ją  s e tk i  lu d z i—T w oje ogJo 
s z e n ie  w  „SŁO W IE " czy tają  
ty s ią ce  lu d z i. D l. teg o  og łasza j 
s ię  n a jc zę śc ie j w „SŁOWIE".

jaciółki z którą wszystko omówiła.
Po drodze do przyjaciółki dziecko 

płakało, więc je udusiła a nas tępn ie  
utopiła .

Potw ornej m orderczyni grozi kara 
śm ierci .

Krwawy napad na ple­
banię.

Rabusie zastrzelili gospodynię.
SIEDLCE. — Wczoraj po północy 

dwu zamaskowanych z bronią palną w 
rękach  bandytów, wdarło się na pleban- 
ję we wsi Przesmyki, w pow. s ied lec­
kim.

Bandyci z okrzykiem: „Pieniądze,
lub śm ie rć”, rzucili się na księdza p le­
bana, przystawiając mu do czoła lufy 
rewolwerów.

Zbudzona ze snu gospodyni 47-Iet- 
nia Apolonja Szymańska podniosła alarm 
Wówczas bandyci oddali w jej kierunku 
trzy strzały, kładąc ją trupem, poczem 
zbiegli w niewiadomym kierunku, nie 
zdążywszy nic. zrabować.

Bandyci są prawdopodobnie człon­
kami rozgromionej szajki, która o s ta t ­
nio rozbiła kasę ogniotrwałą w urzędzie 
gminnym w Sterdyni.

Walka o zarobki kominiarzy.
WARSZAWA. Związki właścicieli 

n ieruchom ości podjęły akcję w s p r a ­
wie zm iany  taksy kom iniarskiej i zn ie ­
s ienia dotychczasow ych przepisów o 
“ '"W łaśc ic ie le  n ieruchom ości twierdzą 
że kom iniarze są obecn ie  najlep ie j  płat 
nymi rzem ieśln ikam i w Polsce. Dzięki 
fak tycznem u monopolowi za oczyszcza 
n ie  kominów, zarobki mistrzów k o m i­
niarskich we większych m iastach  d o ­
chodzą do 2.000 zł. miesięcznie.

Fals Dźwiny wywróciły prom.
WILNO. — W miejscowości Dere- 

czyno, silny prąd wody na Dźwinie 
zerwa! prom, na którym  było 3 włościan 
i 3 furm anki,  zaprzężone  w konie.

Podczas akcji ra tunkow ej prom  p rze ­
czyli} się na jedną  s tronę ,  tak, że f u r ­
m anki i w ieśn iacy  wpadli do  rzeki. 
W łościan zdołano  ura tow ać, n a to m ias t  
konie wraz z fu rm ankam i poszły na 
dno.

1S ofiar katastrofy  
samochodowej.

WARSZAWA. W pobliżu wsi Załuski 
(pow. wiarszawski) na szosie raszyń- 
sklej autobus firmy Wertheim, p row a­
dzony przęz kierowcę Jana Matyjaka 
wskutek obślizgłej drogi po deszczu 
wpadł na słup telegraficzny, łam iąc go 
i wpadając do przydrożnego rowu. Jęki 
rannych i krzyk przechodniów towarzy­
szyły katastrofie.

Spod strzaskanego autobusu wydoby 
to 16 osób lżej lub ciężej rannych, z 
których 3 ciężko rannych przewieziono 
do szpitala.

Bandyci wykoleili pociąg 
i ograbili pasażerów.

Banda, złożona z 200 osobników, ro 
zebrała szyny i w ten sposób spowodo­
wała wykolejenie nocnego expressu 
Hsing-King w Mandżurji.

Gdy wagony runęły z nasypu kolejo­
wego, bandyci zasypali je gradem kul, 
poczem przystąpili do rabunku.

Zabrali podróżnym wszystkie cenniej 
sze przedmioty, a ponadto uprowadzili 
z sobą 25 sakładników, w tern 5 Japoń 
czyków.

Ponadto w katastrofie zginęło 7 lu ­
dzi, a 8 odniosło ciężkie rany.W pościg 
za bandytami wysłano oddziały ka- 
walerji mandżurskiej.

56 009 osób  
poddano sterylizacji.

BERLIN. Profesor uniwersytetu w 
Królewcu dr. Mikulicz-Radecki ogłosił 
sprawozdanie o dotychczasowych skut­
kach ustawy steryiizacyjnej w Niem­
czech.

W edle jego sensacyjnych rewelacyj 
zmarło w wyniku przeprowadzonych za­
biegów sterylizacyjnych dotąd 125 ko­
biet.

Sterylizacja przeprowadzona została 
na 28.286 mężczyznach i 27 958 kobie­
tach.

Szukasz śmierci — wstąp 
na chwilę.

W jed n y m  z m iast  prowincjonalnych 
u w ejścia  do (Jbezpieczalni Społecznej 
k toś  złośliwy zawiesił kartkę z napi­
se m — „Szukasz śm ierc i— wstąp na chwi 
lę“. O so b ę  która wywiesiła tę kartkę 
p o d o b n o  zauważono. Będzie ona po­
c iągnię ta  do odpowiedzialności karno­
adm inistracyjnej.

W kilku wierszach.
— Przew odniczący komitetu pomo­

cy dla powodzian, który powrócił z in­
spekcji w dolinie Jan g tse  (Chiny) opo­
wiada wstrząsające  wiadomości o roz 
m iarach katastrofy. Powódź ogarnęła
350,000 hektarów. Straty  wynoszą 500 
miljonów dolarów. 10 miljonów powo­
dzian potrzebuje pomocv.

— W laboratorjach fortu Moumouth 
w stanie New Jersey  (Ameryka Póln.) 
dokonanp -■ nuwemi pro
uiiemami, które pozwalają wykryć obec­
ność okrętów nieprzyjacielskich w od­
ległości przeszło 50 mil od brzegu.

— Na stacji San Vincente w Hisz- 
panji, zderzyły się dwa pociągi z powo­
du  złego nastaw ienie zwrotnicy, 3 wa­
gony zostały całkowicie rozbite. 6 pa­
sażerów jes t  ciężko rannych, przeszło 
100 osób odniosło lekkie obrażenia cie­
lesne.

— Ju tro  przybędzie do Warszawy * 
Belgji kpt. Demuyter, celem poczynie­
nia przygotowań do udziału w tegorocz 
nych zawodach balonowych.

— W Bukareszcie  wylądował samo­
lot wojskowy niemiecki z 3 ma pasaże­
rami i z apara tem  dla zdjęć filmowych. 
Samolot nie miał prawa na przelot nad 
Rumunją.

— „Liga robotników" i „Związek ro­
botn ików ” w Japonji postanowiły P°^‘ 
czyć się w jedną organizację. Pragną 
one wchłonąć wszystkie inne organize' 
cje robotn icze i nadać nowy kierunek 
ruchowi robotniczemu.

— W kościołach katolickich djeće- 
zji berliskiej wcale nie wygłoszono u- 
biegłej niedzieli kazań. W ich miejsce 
odczytali księża jedynie  deklarację 
karjatu generalnego, wskazującą na ci?' 
żkie położenie katolicyzmu i apelują 
wiernych, aby modlili się do Boga o 
wolność Kościoła.

|  K in o  „LUNA” %
Dziś poraź ostatni! 0

i  b u n t o w n i k !
(IP Film, który wywołuje zachwyt i zdu- w

mienie! Film, który zadziwił świat. 0  
W rolach głównych:

I I  Wilma Banky $
H  Michał Varkony $
W Lu is Franker- $
lit* Nad program: A k t u a l n o ś c i  F o x a  
^  i  T y g o d n i k  d ź w i ę k o w y  PATA. j s
|f§J ..........     - ............  ' ----------   <0
Ig, O statni seans o gedz. 8 wiecz. 0
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KRONIKA. O uprawnienie połączeń kolejowych
8 i obniżenie opłat pocztowych, telefonicznych i telegraficznych.KALENDARZYK

C z w a rte k  1 sierpnia. P io tra  Ap. 
W schód słódca o g. 4,11. Zachód c g. 1P.28.

Mo c e ® d y ż u r y  sp teK .
W  nocy z środy na czw artek : I I  Ą le ja , 

O statn i Grosz.

Podróż inspekcyjna p wojewo­
dy. P. wojewoda kielecki, dr. Władys­
ław Dziadosz odbył podróż inspekcyjną 
po powiecie miechowskim.

Gen Gąsiorowski obejmie urzę­
dowanie we wrześniu. Dowiadujemy 
się, że dowódca 7 dywizji piechoty, gen. 
brygady Janusz Gąsiorowski, b. szef 
sztabu głównego przybędzie do Często­
chowy, celem objęcia urzędowania w 
pierwszych dniach września. Gen. Gą­
siorowski korzysta obecnie z przedłu­
żonego urlopu.

Zniesienie poboru 10 proc. do­
datku do państwowego podatku 
gruntowego. W Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 56, poz. 363, ukazało sią roz 
porządzenie ministra Skarbu z dn. 15 
lipca rb. na którego podstawie, po­
cząwszy od wpłat na podatek grunto- 
wy, dokonywanych po dn. 31 lipca rb. 
znosi się pobór 10 proc. dodatku grun 
towego, ustanowiony rozporządzeniem 
ministra Skarbu z dn. 30 marca r. b. 
Rozporządzenie wejdzie w życie dnia 
1 sierpnia rb.

Droga do ram py kolejowej na 
Stradomiu zam knięta dla ruchu 
kołowego. W związku z rozpoczęciem 
robót drogowych na drodze dojazdo­
wej do rampy wyładunkowej stacji 
Stradom, z dniem dzisiejszym droga ta 
zamknięta została dla ruchu kołowego. 
Wszelkie pojazdy dopuszczane będą od 
strony ul. Kościelnej.

Ograniczenia w sprowadzaniu  
zagranicznych pracowników Zoste.-
ła wydana doniosła interpretacja przepi 
sów rozporządzenia o ochronie krajowe 
go rynku pracy. Jak wiadomo, przepisy 
te zawierały pewne ulgi w stosunku do 
przedsiębiorst, działających zarówno w 
Polsce, jak i w innych państwach.

Obecnie ustalono, że każdorazowe 
zezwolenie na zatrudnienie cudzoziem­
ców w Polsce uzyskiwać muszą również 
i te przedsiębiorstwa, o ile cudzoziem­
cy pracować będą wyłącznie na terenie 
Polski,

Ma to uniemożliwić sprowadzanie 
obcych pracowników przez zagraniczne 
firm y komunikacyjne, ekspedycyjne itp., 
co zostało uznane za niedopuszczalne 
w obecnym stanie bezrobocia.

Pod przewodnictwem radcy Z. K lo­
nowskiego odbyło się posiedzenie ko- 
m isji komunikacyjnej Izby przemysło­
wo-handlowej z udziałem przedstawi­
cieli dyrekcyj okręgowych kolei pań­
stwowych w Warszawie i w Radomiu.

Komisja przystąpiła do rozpatrywa­
nia całego szeregu zagadnień z dzie­
dziny spraw kolejowych, samochodo­
wych, pocztowych' telegraficznych i te ­
lefonicznych.

M. in. rozpatrywane były postulaty 
dotyczące kolejowego rozkładu jazdy 
na okres zimowy 1935 36, mającego 
wejść w życie w dniu 2 września b. r. 
Sprawa rozkładu jazdy napotyka do­
tychczas przy rozwiązaniu na szereg 
trudności ze względów oszczędnościo­
wych bowiem władze kolejowe nie mo 
gą spełnić wszystkich postulatów sfer 
gospodarczych, z drugiej zaś strony 
brak dogodnych połączeń w szeregu 
relacyj daje się dotkliw ie odczuć szero 
kim warstwom społeczeństwa. Ponie­
waż zimowy rozkład jazdy nie przewi­
duje żadnych zasadniczych zmian, ko­
misja rozpatrywała jedynie postulaty 
przedstawione przez sfery gospodarcze, 
co do połączeń lokalnych. Uchwalono 
m. in. szereg postulatów co do upraw­
nienia lokalnej komunikacji między 
Ząbkowicami a Częstochową itp.

» W dalszym ciągu zajęto się kwestją 
przyśpieszenia trybu wypłaty zaliczeń 
kolejowych, dotychczas bowiem zda­

rzają się wypadki, że nadawca przesył 
ki za zaliczeniem nie może przez 
dłuższy czas otrzymać należności spo- 
wodu braku dostatecznej ilości gotów 
ki na stacji nadawczej, Według oświad 
czenia przedstawicieli dyrekcyj ko le jo­
wych, sprawa ta w najbliższym czasie 
ulegnie jaknajdalej idącym uspraw­
nieniom.

W dziedzinie spraw pocztowych, te ­
legraficznych i telefonicznych na pierw­
szym planie omawiano konieczność ob 
niżenia taryf w obrocie z zagranicą. 
Pocztowe taryfy w obrocie wewnątrz- 
nym uległy w ostatnich czasach k ilku ­
krotnym obniżkom, natomiast taryfy 
w obrocie z zagranicą w większości 
wypadków zostały na niezmienionym, 
wysokim poziomie. Jak wynika z po­
równania pobranych opłat za analo- 
giczae przesyłki pocztowe przez inne 
państwa zagraniczne, taryfy polskie są 
zbyt wysokie. W związku z tern ko ­
misja uchwaliła wystąpić do władz pocz 
towych o obniżenie opłat tefefonicz- 
nych, telegraficznych i pocztowych, w 
szczególności zaś — zdaniem kom is ji— 
winny ulec obniżce opłaty za listy do 
wagi 20 gramów oraz powyżej tej wa­
gi, opłaty za paczki, druki i papiery 
handlowe, oraz telegramy, które szcze­
gólnie w obrocie zamorskim są nadzwy 
czaj wysokie.

Również dyskutowana była sprawa 
taryfy telefonicznej i telegraficznej w

w obrocie wewnętrznym. Komisja u 
chwaliła szereg postulatów w tej dzie­
dzinie, które będą służyły jako maler- 
ja ł dyskusyjny do mającej się odbyć 
w Krakowie konferencji. W pierwszym 
rzędzie komisja wypowiedziała się za 
obniżeniem opłat zasadniczych za te ­
lefony w miejscowościach o sieci zau­
tomatyzowanej, podwyższenia kontyn­
gentu miesięcznych rozmów ('dotych­
czasowy bowiem kontyngent jest zbyt 
szczupły), obniżenia opłat za rozmowy 
pozakontyngentowe z 8 na 5 groszy, 
obniżenia opłat za przenoszenie te le ­
fonów oraz za telefoniczne przekazy­
wanie depesz z gr. 30 na gr. 10 od 
depeszy.

Ponadto uchwalono wystąpić o o b ­
niżenie o 50 proc. dotychczasowej ta ­
ryfy za g telegramy pilne, która, 
wynosząc trzykrotną stawkę telegramu 
zwykłego, uniemożliwia temsamem ko­
rzystanie z tego rodzaju telegramów

OTWARCIE
Otw. 1.8.1935. o godz. 6 po poł.

K A W I A R N I A - D A N C I N G

„ E U R O P A ”
Kawiarnia czynna od 7-eJ rano.

Wiedeńskie śniadania od 7 do 11 przedpoł.
Popoł. od godz. 6 do 8.30, wieczorem od godz. 9.30 przygrywać 
będzie pierwszorzędny zespół muz. pod batutą b kapelm. Teatru 

w Bielsku p. WOLFSTALA.
American Cocfail Bar. C e n y  n i s k i e .

M iejski Komitet O lim pijski
w  Częstochowie.

Zaliczenie grup funkcjonarju­
szów państwowych do kategoryl 
funkcjonarjuszów niższych W Dz.
Ustaw Nr. 56 z dnia 30-go b. m. ogło­
szono oficjalnie rozporządzenie Rady 
M inistrów o zaliczeniu poszczególnych 
grup funkcjonarjuszów państwowych 
do kategoryj funkcjonarjuszów niższych 
i ustaleniu ich tytułów.

Do kategorji funkcjonarjuszów niż­
szych zaliczono funkcjonarjuszów peł­
niących przy poszczególnych władzach 
i urzędach państwowych obowiązki 
woźnych, szoferów mechaników, mon­
terów, rzemieślników, palaczy, ogrod­
ników i dozorców gmachów. Funkcjo- 
narjusze ci rozpoczynają służbę na sta­
nowisku pomocniczęm, w charakterze 
prowizorycznym.

Winogrona greckie w Polsce.—
Zakończone zostały rozmowy handlo­
we pomiędzy Polską a Grecją w spra­
wie przedłużenia umowy kontyngento­
wej, która wygasła z dniem '28 lipca 
br. W wyniku pertraktacyj określono 
nowe kontyngenty dla obu psństw.

Grecja rozpocznie w nadchodzącym 
kwartale masowy im port owoców. M. 
[n. przewidziane jest sprowadzenie do 
Polski 1.000.000 kg. tanich winogron 
greckich. Wzamian za winogrona ekspor 
towany ma być węgiel oraz wyroby 
metalurgiczne.

*  *
-k

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
rozważana jest obecnie sprawa kontyn 
gentu na przywóz pomarańcz palestyń­
skich w r. 1935/36. Prawdopodobnie 
kontyngent, wobec powodzenia tych 
pomarańcz, będzie wyższy niż w latach 
ubiegłych.

W zimie i lecie 1936 r. odbędę się 
w Garmisch - Partenkirchen i Berlinie 
Igrzyska XI Oiimpjady.

Znajdujemy się w chwili obecnej w 
przededniu tych Igrzysk.

Przygotowania do Oiimpjady wyma­
gają znacznych sum, których Państwo 
samo pokryć nie jest w stanie. We 
wszystkich krajach, biorących udział w 
XI olimpjadzie społeczeństwa w zrozu­
mieniu w-agi tej imprezy opodatkowują 
się dobrowolnie, składając miesięczne 
składki na Fundusz O limpijski w M ie j­
skich Kasach Oszczędności, Bankach 
Państwa itd. Kwoty uzyskane z tych 
źródeł idą na przygotowanie zawodni­
ków i wysłanie drużyn na Olimpjadę.

I Polska nie może pozostać w tyle.
Organizatorzy Polskiej Drużyny Olim 

pijskiej rozpoczęli prace przygotowaw­
cze. Na terenie Państwa powołano do 
życia Naczelny Komitet O limpijski oraz 
Komitety Powiatowe i Miejskie.

Zadaniem komitetów lokalnych jest: 
propaganda wśród najszerszych mas za­
dań i celów XI Oiimpjady oraz zbiera­
nie składek na t. zw. Fundusz O lim- 
pijski.

Do współpracy w Komitetach lokal­
nych powołano obok przedstawicieli 
władz i wojska, również przedstawicieli 
klubów, stowarzyszeń i organizacyj spor 
towych i społecznych.

Na terenie m. Częstochowy odbyło 
się dnia 15 bm. w Magistracie I sze ze­
branie organizacyjne Miejskiego Komite 
tu Olimpijskiego pod przewodnictwem 
ppłk. Kaszy. W skład Komitetu weszli 
przedstawiciele wojska, Zarządu Miej­
skiego, Miejskiego Komitetu W. F. i P. 
W., Miejskiego Ośrodka W. F., stowa­
rzyszeń i klubów sportowych oraz po­
krewnych organizacyj Społecznych.

Komitet powyższy wyłonił zarząd,

który na posiedzeniu w dniu 16 bm. w 
lokalu K-mdy Placu ukonstytuował się 
w sposób następujący:

Przewodniczący — ppłk. Władysław 
Kasza, zastępca przew. — inż. Knauer 
Kazimierz, skarbnik sędzia Witold 
Siemriickl, sekretarz — Mieczysław Do­
browolski, kier. sekcji prop. — dr, Sta­
nisław Piltz, członkowie zarządu — mjr. 
dypl. Słabicki, kpt. Antoni Jaskorzyński, 
prof. Kazimierz Kuty ba.

Na powyższem posiedzeniu pod od­
czytaniu rozkazu D. O. K. IV w sprawie 
utworzenia Miejskich Komitetów O lim ­
pijskich w wyniku wyczerpującej dysku­
sji ustalono następujący plan pracy w 
zakresie propagandy i zbierania fundu 
szów na terenie miasta na XI olimpjadę:

a) rozesłanie lis t składek z odpo­
wiednim apelem do przemysłu, instytu- 
cyj, wojska, organizacyj i klubów spor­
towych; listy mają być rozesłane pocz­
tą i o ile akcja ta nie da pożądanych re 
zultatów zostanie zastosowana interwen 
cja osobista delegowanych członków Za 
rządu;

b) propaganda prasowa oraz otwarcie 
rubryki składek w prasie;

c) imprezy: koncert, ęweńt. czarna 
kawa z tańcami;

d) tydzień zbiórki w instytucjach 
handlowych przy pomocy odpowiednich 
znaczków (nalepek).

Podając powyższe do wiadomości 
Zarząd Miejskiego Komitetu O lim pij­
skiego wyraża przekonanie, że akcja przy 
gotowawcza na naszym terenie do XI ej 
Oiimpjady spotka się z życziiwem po­
parciem całego społeczeństwa, co nie 
wątpliwie przyczyni się do godnego re­
prezentowania barw Polski w turnieju, 
dającym świadectwo wobec świata o tę- 
żyźnie fizycznej i moralnej oraz żywot­
ności obywateli.

Podatki p łatne w sierpniu. —
W sierpniu płatne są następujące po­
datki: 1) do 15 sierpnia —zaliczka mie 
sięczna ns podatek przemysłowy od o- 
brctu za r. 1935, w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu osiągniętego 
w lipcu r. b. przez przedsiębiorstwa 
hanolowe i II kategorji oraz przemysło­
we 1 ■ Y kategorii, prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

dó 15 sierpnia — zaliczka kwartal­
na (za II kwartai) na podatek przemy­
słowy od obrotu za r. 1935, przez po­
zostałe przedsiębiorstwa, niewymienione 
wyżej, a nieopłacające zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu;

do 31 sierpnia nadzwyczajna da­
nina majątkowa przez płatników III 
grupy kontyngentowej (nieruchomości 
miejskie oraz budynki wiejskie riezwią- 
zane z gospodarstwem rolnemj;

do dnia 7 sierpnia — podatek do ­
chodowy od uposażeń służbowych, eme. 
rytur, rent i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodawcę 
w lipcu b. r.

Ponadto płatne są w sierpniu zale­
głości odroczone lub rozłożone na raty 
z tenninsm płatności w tym miesiącu 
oraz podatki na które płatnicy otrzyma­
li nakazy płatnicze z terminem płatnoś 
ci również w tym miesiącu.

I  Teatru Miejskiego
Dziś w środę, Teatr M ie jsk i' wystę 

puje z ostatnią pożegnalną premjerą, 
którą będzie komedja wiedeńskiego au­
tora Hirschfelda pt. „Szwedzka zapałka” . 
W rolach głównych; Malinowski, Stęp- 
niówna, Gallowa, Buczyński, Tarnowska 
i Rade.

Początek o godz. 20 15.
Dyrekcja zaznacza, że „Szwedzka 

zapałka” będzie mięła tylko ograniczoną 
ilość przedstawień i w najbliższych 
dniach spowodu wyjazdu zespołu scho­
dzi zupełnie z afisza, zamykając osta­
tecznie trzyletni okres dyrekcji Iwo 
Galla w Częstochowie.

Ceny miejsc normalne.
Bilety są już do nabycia w przed­

sprzedaży oraz w kasie teatru od go­
dziny 19 tej.

Występy „M efista" w kinotea­
trze „Luna". Dyrekcja „Luny” od k il­
ku dni przeplata seanse występami p. 
Mefista, który narazie daje tylko próbki 
swego zadziwiającego kunsztu i dziś w 
środzie o godz. 9 wieczorem urządza 
samodzielny wieczór.

Wieczór ten zgóry można nazwać 
wieczorem niepowszednich wrażeń.

P. Mefisto niedarmo nosi szumnie 
brzmiący i obowiązujący ty tu ł „wyweły 
wacza duchów” . Przy pomocy jakichś 
nieznanych nam środków dokazuje on 
na estradzie iście zdumiewających rze­
czy. Wyczarowywuje z pustego kapelu­
sza całe chmary gołębi, demonstruj'" ja 
kąś jedyną w swoim rodzaju czaszkę, 
wywierającą nlczem niewytłomaczony 
'wpływ na żelazo i wykonywuje różne 
ciekawe eksperymenty, mimowoii przy­
pominające tajemnicze zjawiska z dzie­
dziny t. zw. czwartego wymiaru.

Nieszczęśliwy wypadek. Do szpi­
tala Panny Marji przywieziono dziś ze 
Mstowa zamieszkałego tamże niej. 
Piotra Służaka, który spadł z drabiny 
i odniósł b. ciężkie obrażenia.
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Prace przedwyborcze.
Pro wadzone przez wydział ewidencji 

i kontroli ruchu ludności prace nad u- 
kładaniesn list wyborczych do Sejmu 
dobiegają już końca.

Jak s ię  okazuje,  w ciągu ostatnich 
p ięc iu  kwartałów, t. j od ostatnich  wy­
borów do Rady Miejskiej, liczba osób, 
liczących 24 lata, a więc uprawnionych 
do glosow an ia  do Sejmu,wzros!a w Czę 
S toch ow ie  o 3,000.

Ogółem uprawnionych do głosowania 
do Sejmu, Częstochowa liczy około 
65,000 osób.

Listy wyborcze wyłożone będą do 
publicznego przeglądu w dniach od 7 
do 14 sierpnia codziennie wciągu 5 go­
dzin, prawdopodobnie od godz. 16 tej 
do 21 ej.

*  tf:

W d n !u dzisiejszym przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej,  sędzia 
Zygmunt Trzciński powołał przewodni­
czących obwodowych zebrań wyborczych 
do Senatu,  które jak wiadomo, odbędą 
się 25 sierpnia.

T r a g e d j a  k o b i e t y
prześladowane! przez. męża.

Z  frontu pracy.
Onaszyńska Manufaktura redukuje 

S0 robotników.
W dniu wczorajszym w inspektoracie 
pracy odbyta się konferencja  w spra ­
wie zamierzonej  przez dyrekcję zakła­
dów Gnaszyńskiej  Manufaktury z dniem 
3 s ierpnia rb. redukcji 218 robotników 
zatrudnionych w dziale lnianym,  co dy 
rekcja motywuje  brakiem zamówień.

Przewodniczył inspektor pracy inż. 
Radlowski.  Dyrekcję fabryki re p rezen ­
towali inż. Goldman i administ rator 
Papuszko,  ze s t rony robotników wzięło 
udział w konferencji  kilku delegatów.

W wyniku konferencji  doszło po ­
między s t ronami  do porozumienia,  
Przedstawiciele dyrekcji fabryki oświad 
czyli, że redukcja zostanie ograniczona 
i obejmie  tylko około 90 robotników,  
pozostali  zaś za trudnieni zos taną  w 
działach jutowych. Przedstawiciele ro 
botników domagali  się ca łkowitego c o ­
fnięcia redukcji,  gdy j ed n ak  stwierdaili  
że powodem redukcji  jest istotnie 
brak zamówień na wyroby lniane,  zg o ­
dzili się na częściową redukcję,  z tern, 
że w razie uzyskania zamówień wszys­
cy zredukowani  zos taną natychmias t  
przyjęci do pracy.

Stan bezrobocia. Podług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro­
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 27 
bm. ogółem 318,412 bezrobotnych, czy­
li o 14,781 mniej, niż w poprzednim ty­
godniu.

Tragiczny wypadek przy pracy. 
Robotnik pochwycony przez pas 

transmisyjny.
Mrożący krew w żyłach wypadek 

zdarzył się wczoraj ok< ło godz. 14 w 
fabryce wyrobów celluloid iwych Samue 
la Epsteina przy ul. Jaśkrowskiej  15 17.

W czasie zakładania pasa fransmisyj 
nego pochwycony został  przez ten  pas 
robotnik, Jan Bis, zam, we wsi Brzysów, 
gm. Wancerzów, który został  okropnie 
poszarpany.

Pogotowia Ubezpieczalni Społecznej 
przewiozło ofiarę tragicznego wypadku 
do szpitala Panny Marji, gdzie lekarz 
dyżurny, dr. Szperling s twierdził  rany 
szarpane szyi i prawego barku. Ta os ­
ta tnia rana jest szczególnie niebezpiećz 
na. W dniu dzisiejszym s tan  zdrowia Bi 
sa uległ pewnej poprawie, t rudno jest 
jednak stwierdzić,  czy uda go s ię utrzy 
mać przy życiu

Wypadek spowodowany został  własną 
nieostrożnością Bisa, który usiłował za 
łożyć pas transmisyjny w czasie,  g4y 
maszyna była w ruchu.

Złodziejki czy nędzarki? Dziś o 
godz. 2.30 w nocy zostały za trzymane 
przez policję Kornelja Ziółkowska i He­
lena Cegisia, od których odebrano oko 
ło 50 kg. węgla pochodzącego z kra­
dzieży kolejowej. Wymienione zamiesz­
kują w barakach miejskich  na Stra- 
domi  u.

Kierownictwo Komunikacji Autohu 
SÓW Miejskich podaje d o  wiadomości ,  
że w piątek ,  dnia  2 s ierpnia au tobusy 
odejdą  do św. f lnny na odpust.  Odjazd 
o godz. 5-ej rano  z Nowego  Rynku.

n h ń U f! ! l7 i l i r  d la  d z i e w c z y n y  u c z c i w e j  m ło  
U U u W l ę tu f t  d e j .  Z g ło sz e n ia :  ul, D ą b k o w -  
sk i e g o  Nr. 5, s u t e r y n a ,  g o d z .  19-ta (7-ma).

Przed sąd em  okręgowym w Warsza­
wie s tanęła wczoraj młoda urzędniczka 
magistratu w Częstochowie Anna A. o- 
skarżona przez męża, Edwarda,  o kra­
dzież. Według aktu oskarżenia A. zabra 
ła z szuflady oszczędności  męża w s u ­
mie 2 J 00 zł, oraz garderobę i inne rze 
czy wartości  około 3 tys. zł. poczem 
zbiegła z przyjacielem, W uzasadnieniu 
oskarżenia podano, że A. podczas rocz­
nego zaledwie pożycia małżeńskiego nie 
zarwała stosunków z dawnym kochan­
kiem i, chcąc  mieć jaknajwlęcej pienię­
dzy, skłaniała męża do intensywnej pra 
cy i podwojenia zarobków rzekomo w 
celu zebrania pewnej kwoty na mieszka 
nie. Kiedy zebrało się 2 t.ys. zł zabra 
ła je i przeniosła się tajemniczo do Mi­
lanówka, gdzie zamieszkała z kochan­
kiem podając się za jego żonę. Tak 
brzmiało oskarżenie.

Wyjaśnienia oskarżonej,  popar te do ­
wodami, przedstawiły całą sprawę zgoła 
inaczej, odmalowując jednocześnie smut  
ne  dzieje kobiety prześladowanej w wy- 
rafinowy sposób przez męża.  Jak  o po­
wiada A. mąż zaczął postępować z nią 
brutalnie już w okresie narzećzeństwa i 
zmusił  ją tcrorem do zawarcia ślubu. 
Bardzo często po rozmowie z narzeczo­
nym była cała pokryta siniakami. My­
ślała, że po ślubie postępowanie jego 
zmieni się. Zawiodła się, bowiem wła­
śnie po ślubie zaczął on znęcać się nad 
nią w sposób sadystyczny. Bił ją syste­
matycznie,  dręczył,  teroryzował rewol­
werem. Pewnej  nocy zbita i okrwawio­
na, musiała uciekać z domu w koszuli, 
do mieszkania dozorczyni,  która ukryła 
ją v/ szafie. Mąż ścigał ją z rewolwe­
rem w ręku. Wówczas zrozumiała,  że 
będzie musiała opuścić dom mężowski,
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Wystawianie dowodów osobi­
stych. Każda osoba zapisana do re je­
stru mieszkańców może  żądać wydania 
jej dowodu osobistego.  Przed wyda ­
niem dowodu musi być s twierdzona 
tożsamość osoby i prawdziwość d a ­
nych,  podlegających umieszczeniu  w 
dowodzie .  Stwierdzanie tożsamości  o- 
soby t r ak tow ane  jest  różnie. Jeśl i  u- 
b iegający się o wydanie  dow odu  jest 
osobiście znany zarządowi g m innem u,  
rzecz nie nasuwa t rudności .  W więk­
szych mias tach przedstawiane są foto- 
grafje,  poświadczone przez rządcę d o ­
mu.  Stosuje się również spisywanie pro 
tokółów tożsamości  z dołączeniem fo- 
tografji.

S topień naukowy petenta  określany 
jest przy pomocy dy plomu i t. d.

Dokum en ty  te powinny być przed­
s tawione w oryginałach lub uwierzytel ­
n ionych odpisach i mają  być przecho­
wane w aktach biura ewidencji  lud­
ności.

Z Żyda Ż. T. K. Ż. T. K. komuni­
kuje, że na wycieczkę do Zakopanego, 
mającą się odbyć w dniach: 2, 3 i 4-go 
sierpnia b. r., są przyjmowane zapisy 
tylko do śroJy,  31 lipca włącznie

W niedzielę,  4 go s ierpnia b. r. u 
rządza jednocześnie Ż T. K. wycieczkę 
do Siewierza.  Trasa prowadzi przez: 
Romanów, Koziegłowy, Siewierz,  P o d ­
zamcze,  Hutki i Zawiercie.

Zapisy i informacje przyjmuje se- 
kre tarjat  Ż. T. K. (w szkole p Wajn- 
sztokówny, II Aleja 20) codziennie cd  
godz. 21 — 22-ej.

Weksle oddane do inkasa pocz 
cle powinny korzystać z możności 
prolongaty. Ze względu na obecnie o- 
bowiązujące przepisy pocztowe jest nie 
dopuszczalne,  ażeby w wypadkach, gdy 
weksel oddany do inkasa poczcie może 
być spłacony tylko częściowo—-była m o ­
żliwość prolongaty takiego weksla. Takie 
utrudnienie dłużnikom spłacenia weksli 
częściowo, ut rudnia sytuację zarówno 
wierzycieli, jak i dłużników.

Ze względu na to Izba przemysłowo- 
handlowa w Poznaniu wystąpiła z wnio­
skiem do Ministerstwa Poczt  i Tel., 
ażeby w przypadkach częściowej wpłaty 
weksli przekazanych do inkasa poczcie, 
mogła nastąpić prolongata weksli i ażeby 
zaniechano oddawania takich weksli do 
protestu.

„Poznajmy stolicę!" Liga popie 
tania turystyki organizuje wespół  ze 
związkiem pr opagan dy  turystycznej  m.

licząc się z tera, że wówczas i utrzyma 
nie się na zajmowanej  posadzie stanie 
się niemożliwe, bo mąż będzie ją wszę­
dzie prześladował.

Okrutny mąż widocznie przeczuł 
zamiary swej ofiary, bowiem zaczął  jej 
grozić śmiercią na wypadek, gdyby zech 
ciała go porzucić.  Pomimo to zdołała 
upat rzeć odpowiedni moment  i zbiegła 
do Milanówka.

A. poszukiwał zbiegłej.  Chodzi ł do 
jej biura i urządzał  tam awantury oraz 
denuncjował  żonę wobec jej władz, o- 
skarżając ją o różne nadużycia.  Wpadł 
do mieszkania teścia staruszka,  groził 
domownikom zabójs twem i strzelał  z re 
wolwcru. Dowiedział  się, iż w ucieczce 
dopomagało jego żonie kilka osób spo­
ś ród jej kolegów i jednego z nich, u- 
rzędnika biura, gdzie pracowała— oskar 
żył o udział  w kradzieży. Sprawa 
została umorzona,  © wówczas ów urzęd 
nik wystąpił przeciw A. na drogę s ąd o ­
wą o fałszywe oskarżenie.

Opanowany namiętnością poszukiwa­
nia żony, zlikwidował mieszkanie i krą- 
żył po okolicach Warszawy, nie ustając w 
tropieniu zbiegłej. Kiedy powróciła do 
swego ojca do Częstochowy, dowiedział  
się o tern i usiłował wedrzeć  się do 
mieszkania,  wyłamując drzwi. Sąd grodz 
ki skazał  go za io na rok więzienia. 
Wreszcie,  widząć, że nic nie wskóra o- 
skarżył ją o kradzież.

Sąd okręgowy w Warszawie doszedł  
do przekonania,  że oskarżenie jest go­
łosłowne i A, wytoczył je z chęci po­
gnębia żony i pomszczenia zawiedzio­
nej ambicji.

Wobec tego sąd wydał wyrok unie­
winniający.

Warszawy w dniach 14 15 i 16 sierp! 
nia br. zjazd do Warszawy pod ha" 
s łem „Poznajmy stolicę!”

Uczestnicy zjazdu ot rzymają wyso­
koprocentowe ulgi zarówno na  kolei 
jak i w t ramwajach,  w tea t rach,  na wy 
s tawach i t. d.

Dyrekcja Seminarium Nauczy­
cielskiego Męskiego zawiadamia ,  że 
w przyszłym roku szkolnym Szkoła Ćwi 
czeń będzie istniała w dotychczasowej  
swej rozciągłości to znaczy 6 klas oraz 
że uczniowie przyjmowani  b ędą  au to ­
matycznie  do wyższych klas. Do wszys­
tkich klas w miarę wolnych miejsc mo 
gą być przyjęci nowi uczniowie. Og ło­
szenia o kom pletach nie mają  nic współ 
n e g o ' z e  szkołą ćwiczeń. Wpisy do pier 
wszej klasy oraz dod at kow e zgłoszenia 
do klas wyższych Szkoły Ćwiczeń przyj 
mowarie są codz iennie  w godzinach 
urzędowych od 8-ej do 14-ej. Do p o d a ­
nia należy dołączyć metrykę urodzenia 
i świadectwo szczepienia ospy.

Napaść I pobicie. Plac katedralny 
był wczoraj wieczorem widownią burzii 
wego zajścia.

Do przechodzącego o godz. 20 przez 
plac Dawida Szlsmowicza przystąpili 
Szmul Wajnryb (ul. Spadk wa 15), Hersz 
lik Jarząbek (ul. Garncarska  19,1 oraz 
trzeci jeszcze osobnik, nieznany Szlamo 
wieżowi, którzy po ostrej wymianie słów 
rzucili się na Bzlamowicza i poturbowa­
li go dotkliwie. Napadnięty wszczął a- 
larm, naskutek czego sprawcy rzucili się 
do ucieczki i zbiegli..

Na miejscu zebrał  się momentalnie 
t łum ludzi.

Poszkodowany zgłosił o pobiciu w II 
komisarjaćie.

Likwidacja szajki złodziei rewa 
rÓW. W dniu dzisiejszym policja Iii-go 
komisarjatu zlikwidowała na Ostatnim 
Groszu zuchwałą szajkę złodziejską, 
która od dłuższego czasu grasowała na 
terenie miasta,  będąc prawdziwym po­
s t rachem rowerzystów. Szajka ta złożona 
z 3-ch sprytnych złoczyńców, ma na 
swem sumieniu liczne kradzieże rowe­
rowe. Nazwiska ujętych rabusiów trzy­
mane są narazie w tajemnicy,  ze wzglę 
du na dobro śledztwa.

Br.  P A W E Ł  B R O H I A T O W S K I
P O W R Ó C I Ł

o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y ć h  i w e ­
n e r y c z n y c h  od  8 d o  12 r. i o d  4 do  8 w. 

P a n i e  od g o d z .  12 do  1.
ul .  N.  P.  M a rji 21, I p ię t r o ,  t e l .  18-94

Z RADOMSKA.
— W y b ó r  nie zosta ł dokonany, 

gdyż przewodniczący... nie przybył.
Miejscowe społeczeństwo na tle wybo­
rów do Sejmu bardzo żywo omawia każ 
de posunięcie opozycji Sama zaś opo­
zycja nie wie naprawdę jak się za ch o ­
wać. PPS.  np, ogłasza bojkot wyborów 
i nie bierze udziału w wyborach do 
zgromadzenia okręgowego, natomiast  
związki zawodowe, pozostające pod wpły­
wem PPS,,  idą do wyborów i pragnęli 
wybrać delegatów do zgromadzenia.  — 
Wysunięto naturalnie przywódców PPS. 
Tak mcżs  nie jest wszędzie,  ale tak 
jest  w Radomsku.

W dniu 25 ub. m. zebrali się dele­
gaci związków i postanowiono wybrać 
5 delegatów do zgromadzenia  okręgo­
wego. Przewodniczyć miał  prezes  Zwią­
zku Zawodowego Robotników Rolnych, 
p. Morawski z Borowna, jako prezes naj 
l iczniejszej organizacji .

Ponieważ przewodniczący nie przy­
był — wyboru nie dokonano.

— Z odczytu Inspektora pracy 
p. L. Wróblewskiego. W ub. n i e ­
dzielę,  inspektor pracy,  p. L. Wróblew' 
ki z Piot rkowa wygłosił w sali „Kine 
m a ” odczyt  p. t. „Ustawodawstwo o- 
chron ne  pracy, a rola masy robotni ­
czej”. Odczytu tego wysłuchało około 
700 robotników.

Zagajając zebranie  p. E. Kociorow- 
ski, nawiązał do powstałego w R adom ­
sku Narodowego  Klubu Robotniczego,  
podkreślając,  że od czasu odzyskania 
niepodległości  żadna z organizacyj ro ­
botniczych nie zadała sobie t rudu,  by 
uświadomić  swych członków. Tak waż­
ne zagadnienie  jak ustawodawstw ' 0  o 
ochronne pracy było przez ogół  robo t­
ników nieznane.  Zależało na tern pro 
wodyrom robotniczym,  gdyż tym spo- 
sobem byli robotnicy od tych prowo­
dyrów zależni.  N. K. R. s tarać się bę 
dzie ogół robotników,  bez względu na 
przekonania  poli tyczne uświadamiać.

Pan inspektor w swym pięknym a 
nade r  rzeczowym odczycie wykazał  na 
wstępie wielką rolę robotnika przy o d ­
zyskaniu niepodległości  Polski, co Mar 
szałek Piłsudski wyraźnie podkreśli ł .  
Następnie  omówił  szeroko warunki  
pracy, płacy, higjenę pracy i b e z p ie ­
czeństwo.  Mówiąc o 8 godzinnym 
dniu pracy zauważył ,  że gdyby był on 
przez robotników przes trzegany,  nie 
byłoby bezrobocia w Polsce. Wielce 
szkodliwe jest  dla robotnika t raktowa­
nie przez robotników urlopu jako źró 
dło dochodu.  Dowodem,  że rząd nie 
dąży do łamania  us taw robotniczych,  
co s tara ją  się niektórzy głośić, jes t 
rozporządzenie ,  wprowadzające  asy­
s tentów pracy, a os tatnio delegat  p o l ­
ski w Genewie  głosował za 40-godzln- 
nym tygodniem pracy Wykazał  p o ­
nad to  pre legent  wielką szkodl iwość 
strajków,  k tóre  najczęściej  przede- 
wszystkiem szkodzą robotnikom,  a 
gdzie najczęściej  zwycięs twem jest  
odśpiewanie  „Czerwonego sz tan d a ru ” .

W zakończeniu p. inspektor nawoły 
wał do solidarności robotniczej  przy 
zwalczaniu łamiących us tawodawstwo 
socjalne oraz współpracę  z nim.

Burza oklasków,  k tórą robotnicy  na 
grodzili p. in spektora  pracy,  była po ­
dzięką za wygłoszony odczyt.

— Zebranie organizacyjne Sek­
cji Młodych przy NKR. W ubiegły po 
niedziałek odbyło się  w lokalu Związku 
Inwalidów Wojennych organizacyjne ze ­
branie Sekcji Młodych przy NKR. w Ra 
dornsku.

Po zagajeniu zebrania przez p. W. 
Rozpędka, z zadaniem Sekcji  Młodych 
zapoznał zebranych p. St. Sadkowski. 
St ronę techniczną Sekcji Młodych omó­
wił p. St. Gawlikowski.

Obecny na zebraniu kierownik sekre 
tar j stu Rady Powiatowej BBWR. p. A. 
Krzynowek, wskazał na cele stowarzy­
szenia, oraz udzieli ł  wskazówek na n a j ­
bliższą przyszłość.

—  Ujęcie w ęglokrada. Wczoraj­
szej nocy banda węgłokradów wskoczy­
ła do będącego w biegu pociągu towa­
rowego na szlaku Kamińsk— Nowo Ka­
mińsk, skąd poczęli zrzucać węgiel. Kon 
wojenci pociągu usiłowali za trzymać 
śmiałych węgłokradów i po pewnym cza 
sie zdołali  jednego ująć. Był to jeden 
z robotników osady fabrycznej „Wojcie­
chowo” Juljan Klimczak. Za pozostały­
mi urządzono pościg.



Nr.jTf: . S Ł O W O 5.

przewodniczący 
w powiecie

Gmina Dźbów. O bw ód  B lachow nia .  
Przewodniczący Fe liks  Lem ańsk i,  u rzęd .  
f , ..jfi Blachownia”, z a s tę p c a  S te fan  
s śnicki” urzędn. fabr. „B lach o w n ia” .

O b w ó d  Ostrowy: przew . K az im ierz  
ninbai;. nauczyciel, z a s tę p c a  S tan is ław  
Bryszewski, nauczyciel.

Obwód Aleksandria: przew. Paw eł
Majer, rolnik, zast. Henryk Glied, rol-

H'^Obw. 4 Konopiska: p rzew  K o n s ta n ­
ty S t a c h u r a ,  urzędnik , zast .  R om an  5i- 
jęora, n a u c z y c i e l -

Obw. 5 Dźbów: przew. W ładysław  
C i c h o ń s k i ,  nauczyciel, z a s t .  Jó z e f  P rc-  
bież ,  u r z ę d n i k .

G m in a  Grabówka o b w .  6  W yczerpy 
Dolne: p r z e w .  Jan  Będkow ski, hutnik , 
zast. Fr. Grabara, ro ln ik .

Obw. 7 Kiedrzyn: przew. W ładysław  
Dudek, nauczyciel, zas t .  S te fan  Belof, 
nauczyciel.

Obw. 8 Grabówka: przew. W ładyśław  
S z a ł o w i c z ,  nauczyciel, zast.  C zesław
R z e p k o ,  nacz. Urz. Sbab .

Obw. 9 Kalej: p rzew . C e les tyn  Pi- 
głosiewicz, rolnik, zas t  S t .  J an o w sk i ,
nauczyciel.

Obw. 10 G neszyn Dolny: p rzew . R. 
Waroński, rolnik, zast.  J an  Krawczyk,
rolnik.

Obw. 11 Kawodrza Górna: przew.
Szymon Respondek, nauczyc ie l,  zas t .  J. 
Spyra, urzędnik.

Obw 12 Zacisze: P rzew . S ta n is ła w  
Gawlikowski, rolnik, zast.  Leon Mizgała 
rolnik

Gmina Kamienica Polska . O bw . 13: 
Przew. Bronisław B ie lobradek , ap teka rz ,  
zast. Bron Maj, s e k re ta r z  gminy

Obw. 14 Wanaty: P rz e w .  J. B rz o z o ­
wski, wójt, zast. R om an  S zczęsny , ga­
jowy.

Gmina Kamyk obw. 15 Libidza: — 
Przew. Stefan Olszyński, obyw. z iem ski, 
zast. S. Sowiński, rolnik.

Obw. 16 Bieła Górna: F rzew . B.
Kawczyńskl, rolnik, za s t .  B olesław  Mi­
chalski, nauczyciel.

Obw. 17 Kamyk: Przew . R om an Wa 
Piński, leśniczy, zast. J a n u sz  Różycki, 
rolnik.

Gmina Kuźniczka O b w ó d  18 Z a jącz ­
ki I: Przew. ks. S t  C iem b k a ,  p roboszcz , 
Z8st- Jon Szymański, nauczyc ie l.

Obw. 19 S ta rok rzep ice :  P rzew . ks. 
ranciszek B ien iasiew icz ,  p roboszcz , 

zast‘ Szelągowski, nauczyciel.
Cdw. 20 Dankowice: P rz e w .  Rysz.

reczmer, rolnik, zast .  Antoni Kocznur,
n au czyc ie l .

Gmina Lipie Obw. 21 P arzym lechy : 
rzaw. W. Gawlikowski, nauczyciel,  zast .

Sypicki, kupiec , 
i. , w; 22 Lipie: P rzew . A. Zaborow- 
'< buchalter, zast .  J. K urzelew ski, n a ­

byci®].
Obw, 23 Lindów: P rzew . S, Rysżczyk 

nffeCẐ C*e ’̂ zas*‘ J ó z e f  Łaczm ańsk i ,  roi-

d 24 Albertów: P rzew . S te fan

3'5i Zroln'knaUaZ^C ê ^ ZaSt’ ^  C hęc iń -
p ^ mina Miedźno O bw . 25 O strow y: 

Adolf Pustów ka, kier. szkoły ,
' tan>sław Adam ski, m iern iczy .

lam W‘, 2® Lobodno: Przew. Franeisz. 
Aj,/02' ,nż> leśny, zast. Edward Woź- 
fllak> nauczyciel.
Wiz® ^  M iedźno: P rzew . Aleksy
Czyciel ’ r0 ' n'^» z a s t - A lfred  Noga, n au

2a s ^ W|' ^  Mokra: P rzew . J. P a tu re j ,  
p, u >“8*5?etarza gm iny iMledźno, zas t .  

‘°riGwski, nauczyciel.
Mykanów O bw . 29 Rybna: 

J0r!o„\, S iw iak, nauczyc ie l ,  zast .  Fr. 
„5% rolnik.

WódfeiW- . 3°  Mykanów; P rzew . P io tr  
r°lnikewiGzJ n auczyc ie l ,  zast .  T. Kutak,

la, Cykarzew: P rzew . W. Kose-
Czyc!el ’ 28St Skow rońsk i,  n au -

‘" i  ? lszty" 0 b w - 32 Olsztyn: 
Zast, p ®n Rzepecki, inż. leśnik,

q l  r Ouzikowski, rolnik. 
deńsL.w; 33 Turów: Przew. T. Podhoro- 

* rolńjjf r0^'’ z a s t ‘ ^ Porębiń-

3t?ni îW’ ^  ^ r§kięe: Przew. Mateusz
Czycie}jSg° » za s t - Wanda Krauz, nau-

rTł' na O patów  Obw. 35 O pa tów :

obwodowych komisyj wyborczych 
częstochowskim I ich zastępcy.

P rzew . S e b a s t ja n  D obosz , nauczyciel,  
zast.  ? ,  Nykel, rolnik.

Obw. 36 Wilkowiecfeo: P rzew . Wł. 
K orzekw a, n auczyc ie l ,  zast .  J. Drzazga, 
rolnik.

Obw. 37 Z lochow iće: P rzew . J a n
Com bik, nauczyciel, zast .  Wawrz. Kotas 
rolnik.

Obw. 38 Z w ie rzyn iec  I: Przew. S t. 
Tym, nauczyciel,  zas t .  J ó z e f  Kulej ro l ­
nik.

G m ina Panki Obw. 3 9  Truskolasy: 
P rzew . F ranc iszek  G odan , kier. szkoły, 
za s t ,  Al. Kużnik, nauczyc ie lka .

Obw. 40 Kawki: Przew  J. Klimza, 
m łynarz ,  zas t  M icha ł  Je lo n ek ,  rolnik.

Obw. 41 Panki: Przew . J .  K opczyń­
ski, przód, s traży  g ran iczne j ,  Panki, 
zas t ,  R om an  Raczyński, k ier. agencji 
pocz tow ej,  Panki.

G m ina  P o c z e sn a  Obw. 42 Poczesna :  
P rzew . W łodz. Marynicz, kier. szkoły, 
zast.  A Magański, rolnik.

Obw. 43 Bargły: przew. M arjan  Cha 
rem za ,  kier. szkoły , zast .  F ranciszek  
Szym czyk, ro ln ik .

G m ina Popów  O bw . 44  R ębie lice  
Królewskie: p rzew . Ant. Tum iłowicz, 
le śn iczy ,  zast.  F ranc iszek  Ś w ita ła ,  r o l ­
nik

Obw. 45 Popów: przew. S tan is ław  
M arszycki, rolnik, zast .  Józef Lis, 
ro ln ik .

Obw: 46 W ąsosz  Górny: przew. ks.
W incenty  Spirra, p roboszcz , zas t .  Aleks. 
Szaflik, nauczyciel.

G m ina Potok  Z łoty  O bw . 47 Źóraw: 
przew . Je rzy  Krsothe, d y rek to r  fabryki, 
Z a lesice ,  zast .  S tan is ław  G ross, n a u c z y ­
ciel, Żóraw.

Obw. 48 P iasek : przew. J e rz y  Fra- 
siński, nauczyc ie l ,  P iasek ,  z a s t .  M iecz. 
Priiffar,  rolnik. Pabjan ice

Obw. 49 Janów : przew . J ó z e f  G r a ­
bowski, leśniczy, P o to k  Złoty, zas tęp . 
E. Młynarczyk, u rzędnik , Janów .

Obw. 50 B ystrzanow ice: przew. J a n  
G uła, rolnik, B ys trzanow ice ,  zast. Jó ze f  
Milka, rolnik, B ystrzanow ice .

G m ina Przyrów  Obw. 51 Przyrów: 
przew. Feliks Krykowski, nauczyciel,  
P rzyrów , za s tę p c a  F ran c iszek  W ieczorek, 
rzeźn ik , Przyrów.

O bw . 52 S taropo le :  przew. Kazim.
W ołcszyński, nauczycie!, Sygontka , zast .  
Mikołaj B a łaban , nauczyc ie l ,  S ygon tka .

G m ina  P rzys ta jń  Obw. 53 P rzysta jń : 
przew. Ignacy Sende la ,  nauczyciel,  P rzy ­
s ta jń , zast .  Dyonizy Ja b ło n k a ,  m łynarz ,  
Kuźnica S ta ra .

Obw. 54 A ntoniów: Przew . Kazimierz 
W alczak, komd. s t r .  g ran , P o d łę ż e  
Sz lach .,  zast. J ó z e f  Dutkiewicz, s tr .  
gran . P o d łę ż e  Szlach .

Obw. 55 Bór Zajaciński: Przew . R u ­
d o lf  Mikulski, kier. szk  ły, Bór Z a ja c iń ­
ski, z a s t  A nton i W ręczycki, rolnik, Bór 
Z a jac iń sk i .

O bw  56 Ługi Radły: P rzew . B o le ­
s ław  D ąbrow ski,  leśn iczy , D ąbrow a, 
zas t .  J ó z e f  Jańczak ,  przód. s tr .  uran  
Ługi Radły. ’

G m ina  Rędziny Obw. 57 Rząsawy: 
P rzew . Ludom ir  Rogowski, obyw ate l  
z iemski, maj. Rząsawy, zas t .  P .  Koch, 
nauczyciel,  Rząsawy.

Obw. 58 Rudnik i:  P rzew . K azim ierz

Górski, obyw. z iem sk i,  M adalin , z a s t  
W acław  C z e rn ie c k i ,  zaw iadow ca  s tac ji  
kol. Rudniki.

Obw. 59  Rędziny: P rzew . Leon S m o  
liński, nauczyciel,  w. R ędz iny , zast.  E. 
Jagoda , ogrodn ik , R ędziny.

O bw . 60 M irów S tary :  P rzew . M i­
c h a ł  Serw a, nauczyc iel,  W yczerpy G ó r­
ne, zast.  E d m u n d  Kotliński,  obyw ate l 
z iem sk i,  Mirów.

G m ina  R ększow ice  Obw. 61 Rększo- 
wice: P rzew . A ntoni Załoga, nauczyc ie l ,  
Rększow ice , z a s t  W ładysław  G órniak , 
e m e ry t ,  R ększow ice .

Obw. 62 S ta rc z a :  P rzew . Bronis ław  
Łotocki, nauczyciel,  S ta rcza ,  zast .  Fr. 
Koleczko, rolnik, kol. K lepaczka.

G m ina W ancerzów  O bw . 63 W ance-  
rzów: Przew . K aro l Łącki, o byw ate l
ziem ski, W ancerzów , zast.  R om an Treu- 
t le r ,  agronom , J a sk ró w .

Obw. 64 Mokrzesz: P rzew . W acław 
Szczepańsk i ,  m ierniczy. Wola M okrzeska, 
zast .  T o m asz  Kurpis, n auczyc ie l ,  Z ra-  
s ice .

Obw. 65 Małusy Wielkie: P rzew . A. 
S te in h ag en ,  obyw ate l  z iem sk i,  M ałusy 
Wielkie, zas t .  W ładysław  N ocoń, rolnik, 
Z aw ada .

O bw . 66 Mstów: P rzew . A ndrze j  Ku­
bicki, nauczyc ie l ,  Mstów, zast.  Cyprjen 
Kijas, m ły n a rz ,  Mstów.

G m ina W ęg liw ice  Obw. 67 W rę c z y ­
ca  W ielka: P rzew . E d m u n d  W iśniew ski, 
leśniczy, W ręczyca , zaś t .  E d w ard  Leks, 
nauczyc ie l,  D ługi Kąt,

Obw. 68 Cisie: Przew . A ntoni B u g a j ­
ski, wójt gminy, Cisie, zast.  M ichał Dow- 
hyluk, leśniczy, B ieżeń .

O bw . 69 W ęglow ice : P rzew . T a d e ­
usz R edlich , sek r ,  gm iny, W ęglow ice , 
zast. Apolinary Amański, nauczyc ie l,  J e ­
zioro.

Obw. 70 Kuleje: P rzew . Roch Krauze, 
podw ójci,  K lepaczka, zast. F ranc iszek  
Korzekwa, nauczyciel,  Klepaczka.

G m ina W rzosow a Obw 71 W rzo so ­
wa: p rzew . inż. Jó ze f  Rudkowski, dyr. 
fabryki, W rzosowa, zas t .  W acław  W rze ­
sińsk i, nauczyc ie l ,  Korwinów.

Obw. 72 Błeszno: P rzew . E ug en ju sz  
Zychliński, k ier.  szkoły, B łeszno , zast. 
J .  Adam us, ro ln ik ,  B łeszno .

Obw 73 B rzeziny W ielkie: p rzew .
F ran c iszek  B alsam , k ;er. szkoły, Brzezi 
ny W ielkie, z a s t  L eopold  Morzyk, r o l ­
nik, Brzeziny Wielkie.

M iasto K rzepice Obw. 74 Krzepice I: 
przew. J ó z s f  Jęd rys iak , u rzęd n .  pańs tw . 
K rzepice, zast. M arjan  Sm elczyńsk l ,  l e ­
karz ,  Krzepice.

O bw . 75 K rzepice  ii: orzew. W in ­
c en ty  B uchlińsk i,  rolnik, K rzep ice ,  zast. 
Jan  Za lesk i,  u rzędn ik ,  K rzep ice .

M iasto K łobuck Obw. 76 K łobucko I: 
prżew, Marjan M asłowski, u rzędn ik ,  Kło 
bucko, zas t .  J a n  G ajzler,  u rzędn ik ,  Za 
górze.

Obw. 77 Kłobucko II: przew. S ta n i ­
s ław  K um orek, n au czy c ie l ,  K łobucko, 
z a s t  Leon P franger ,  nauczyc ie l ,  K ło ­
bucko .

Obw. 78 K łobucko III: p rzew . W ła- 
dysław  Fryga, kier. szkoły, Kłobucko, 
zas t .  S t.  Kurkowski, sekr.  s ą d u  Kło­
bucko .

OBRAZKI SĄDOWE.
W restauracji.

P an ie  kelner! —  nie- 
S  C s s  c ie rPliw ił ,s i t  S tan is ław  No 

wak. —  Głodny je s tem , jak 
IT fik J1H ‘ c holera . M asz pan co  do 
ssł w cinania?

—  A ow szem , czam użby 
nie, s łu żę  panu sz a n o w n e ­
mu. Z upka  w iedeńska  a la 

B ism arck .
* Bi., sm arck ?  li, też  mi pan zupę  

paskudną  wymyślił! Daj pan co inszego.
—  Może barszczyk  francusk i  & la 

P o m p a d u r?  Albo zupka kalsfjorow a po 
rum uńsku .

— Nie, p an ie  tego . To n ie  d la  n a ­
szego brata . Rosół z m akaronem  dawaj 
pan, a o wiele n iem a to  d ym am  gdzie­
indziej!

—  J e s t  roso łek , a jakże, zera  przy­
n iosę , Kelner zn ik ł  i po chwili w rócił z 
ta le rz e m  roso łu . Ale pan S tan is ław  spój

rzał nań pochm urny, jak n ieszczęśc ie .
— M usiałeś pan ten  pa luch  gruby w 

zupie  u m o czy ć?— zapytał.
—  Bo co? — zdziwił s ię  kelner . — 

Rosół n iegorący, nic paluchow i n ie  b ę ­
dzie.

—  A! Ż ebyś  p rzep ad ł  łamago! Nowe 
spodnie  sz tuczkow e  roso łem  mi oblał.

—  F ak tyczn ie  za la łem . Jak i  to  cz ło  
wiek n ieo s tro żn y  bywa! Ale to  f ra je r ,  
p an ie  szanow ny. Z n aszeg o  roso łu  plam 
nie  b ęd z ie .  To czys ta  woda, pod  s ło ­
w em  panu m ówię.

P an  S tan is ław  z a b ra ł  s ię  do dzieła . 
J a d ł  ze  sm akiem , ale gdy przyszło  d o  
Z ap ła ty  ośw iadczył,  że uiścić na leżnośc i  
n ie  myśli.

—  P ro sz ę  są d u  wysokiego! — b r o ­
n ił s ię  pan S ta n is ła w  na  rozpraw ie  w 
sądzie . N iech  mi ch o c iaż  d e ta l iczn ie  po 
w iedzą, ile za co  s ię  im należy. Wiele

ŁOWY,
JJ6 Slg PROSZKI

CIOŁKA*
t  A B , FARM ACEUTYCZNE -P O L L A B O R  "W A R S Z A W A

Zęby — to fundament zdrowia!
Należy je w ięc  szanow ać  i uniifać 

wszelkich p a r t a c z y  dentyst.
Książeczkę wyjaśn. tę  kwestję żywotną, otrzy 
mać m ożna w księgarn iach  lub od au to ra
L ekarza-D entysty M. CiREJNIECA 

w  C zęstoch ow ie  
ul. N. Marji P ann y (II Aleja) 24. Te 1.22-50

za  g ru b y  paluch , co go ke ln e r  w zupę 
w sadził,  w iele za w o d ę  m agis tracką , co 
s ię  u n ich  ro só ł  nazyw a i wiele za  m a ­
je sp o d n ie  sz tu czk o w e  tem  ro so łem  z a ­
p askudzone?

— W edle m ojego  o b rachunku ,  to  
p rędze j  m nie  s ię  forsa  należy. Bo inszy 
na m o jem  n r e j s c u  • k e lne raby  w zęby 
zaiwanił,  lansza f ta  ze  śc ian  po z rzu ca ł  i 
wogóle ra b a n  usku teczn ił .

A ja t o  nie. Sym patyczny  je s tem , 
proszę  sądu!

S ąd  s k a z a ł  pana  S tan is ław a  na 3 dni 
a resz tu .

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Na zielonej murawie i przy 
zielonym stoliku.

Po m eczu: Brygada — Czeladzki 
Klub Sportow y.

Wszyscy d o k ła d n ie  pam iętam y, jakie 
w ersje  g łosił Czeladzki KI. Sport,  o Unji 
(Sosnow ieck ie j)  po przegranym  d e c y d u ­
jącym  m eczu ,  k tóry odby ł s ię  w ub. ro 
ku w n a sz e m  m ieśc ie .

O b ecn ie  C zeladzki KI. Sp., który 
m ia ł  wszelkie  sz a n se  na zdobyc ie  ty tu ­
łu  m is trza  okręgu, gdy ty tu ł  te n  z a s łu ­
żen ie  zdobyła  B rygada , C zeladzki KI. 
Sp. c h c e  je szcze  koniecznie  u tracony 
ty tu ł  odzyskać. W ięc też  w zw iązku z 
m e c z e m  C zeladzki KI. Sp —  R adom skie  
Koło Sp., k tóry s ię  odbył w Radom iu, 
Czeladzki KI. Sp . za łoży ł  p ro tes t ,  w któ 
rym prosi o un iew ażnien ie  i pow tó rze ­
n ie  tegoż  m eczu . P ro te s t  zaw iera  aż 
s ze ść  s t ro n  pism a, lecz n ies te ty  n*e z a ­
w iera  ani jednego  punktu , któryby W ydz. 
G. D. tu t .  okręgu  m ógł zachaczyć .

W dniu  w czora jszym  bawili w n a sz e m  
m ieśc ie  de leg ac i  z a rząd u  C ze ladzk iego  
KI. Sp., k tórym  za leżało ,  aby o d p o w ie d ­
n io  nas taw ić  n iek tó rych  członków  tu t .  
Wydz. G. D. okręgu , by p ro te s t  był z a ­
ła tw iony  po myśli C. K. S. Nie kon iec  
na tem , tonący  brzytwy s ię  chw yta , w ięc 
też  i C. K. 8 .  c h c e  p ro tes tow ać  i rnecz 
z B rygadą  w C zeladzi,  k tórego wynik 
by ł rem isow y.

Z punk tu  w idzen ia  praw nego  CKS. 
n ie  m oże  sk ład ać  ta k ie g o  p ro te s tu ,  gdyż 
te rm in  48 godzin , zby t  już daw no  u p ły ­
nął,  a pow tó re  wydz. g. d. ok ręgu  p ro ­
t e s t  tak iego  n ie  m o ż e  rozp a try w ać  jako 
już spóźnionego, jedyn ie  co  m o że  uzy­
skać , to  u k a ran ie  Brygady grzyw ną p ie ­
n iężną .

J ak  z pow yższego  wynika C ze ladzk i  
KI. Sp., p ragn ie  u t ra c o n e  na z ie lonej 
m u raw ie  punkty, odzyskać  przy zie lonym  
sto liku .

W ub. roku kiedy B rygada założyła , 
z re sz tą  z u p e łn ie  słuszny , p ro te s t  p rz e ­
ciwko wynikowi m eczu  Brygada —  Unja 
w D ąbrow ie  G órn icze j ,  ów czesny p rezes  
O kręgu , p. dr.  S tan is ław  Piltz , k a te g o ­
ry czn ie  oświadczył, że m ec z e  należy  wy 
gryw ać na  boisku , a n ie  przy zie lonym  
stoliku. A rg u m en t  p. dr. P iltza  był w 
s tu  p ro c e n ta c h  przekonywujący. O b e c ­
nie  B rygada wygrała  n a  boisku. Czyżby 
w raz  ze zm ianą  osoby p rezesa  okręgu  
zm ieniłyby się  zap a tryw an ia  obecnych  
w ładz  o k ręg u  i B rygada  m ia łaby  być 
poraź  drugi pokrzywdzoną?!

Sądz im y jednak , ża  wyniki o s iąg n ię ­
t e  na z ie lonej m uraw ie  b ędą  podstaw ą 
do  weryfikacji i że  w ładze  okręgu  m a ­
ją c  na uw adze  d o b rą  opin ję  spo rtu  pol­
skiego wyniki bo iskow e pozostaw ią  bez  
zmiany, te m  ba rdz ie j ,  że is to tn y ch  po- 
powodów, k tó reby  mogły wpłynąć na 
wynik m e c z u  B rygada —  CKS. —  
niem a.

Kaes.
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Mrówki... zdobyły hotel.
Argentyńskie n iebezp iecieństw o w  P iryżu .

gryźć s i ę ” do jego fundam entów. Nie- boli, Poza Persją, Turkiestan jest i 
b ezp feczeń stw o  grozi też sąsiadującym nym  krajem, gdzie  kobiety moqa
7 rtrttarliem Uar 7 iA^na/in h a ra m . .  ^  hC]Q

Paryż stoi przed prawdziwą i dość  
groźną zagadką. Argentyńskie mrówki, 
groźna, czerwona ich  odmiana zdobyła  
jeden z hoteli paryskich.

Wszystkie środki zawodzą
Sytuacja jest tem groźniejsza, że  

mrówek tych w gmachu hotelu jest n ie ­
słychana wprost ilość  i że narazie żad- 
nemi środkami nie udało s ię  ich  w ytę­
pić.

Próbowano już różnych sposobów ,  
ele  nie pomagają żadne trucizny, ż a d ­
n e groźne środki chem iczne, c z ę ść  mró 
wek wprawdzie ginie, ale na m iejsce  
ich przybywają wciąż nowe tysiące, s e t ­
ki tysięcy, miljony.

W futerałach Instrumentów  
muzycznych.

Zarządca hotelu zwrócił s ię  o p o ­
m oc do zoologów francuskich. Ci za ­
częli swoją pracę przedewszystkiem od 
zśdenfikcwania gatunku mrówek i od 
wyśledzenia, jaką drogą przybyły te  
czerwone, argentyńskie potworki do Pa- 
ryża.

Otóż okazało się , że według w s z e l ­
kiego prawdopodobieństwa, mrówki te 
przywiozła ze  sobą argentyńska ka­
pela, która niedawno koncertowała w 
hotelu.

Prawdopodobnie mrówki przybyły 
do Paryża w walizach i futerałach in­
strumentów m uzycznych. Już na miej­
scu, w paryskim hotelu zadomowiły s ię  
i zaczęły  rozmnażać, dziś stanowią pra 
wdziwą potęgę, z którą trudno już s o ­
bie dać radę.

Żarłoczne potworki.
Czerwona potworki atakują w szyst­

ko, co tylko spotfeeją na swojej dro­
d ze  niszćzą.

Ogryzają twarde, drewniane meble, 
z  niesłychaną żarłocznością pożerają 
w szystkie  skórzane przedmioty, z  zap a­
sami żywności załatwiają s ię  w ciągu  
kilku minut.

Od kilkunastu dni w hotelu niema 
ani jednego gościa, wszyscy pouciekali. 
Niem a także służby, Wszyscy boją się

groźnych mrówek. Boją s ię  zresztą s łu ­
sznie, bo mrówki te należą do gatunku 
najsilniejszych i wygłodzone rzucają się  
nawet na ludzi.

Straty, jakie poniósł w łaśc ic ie l  ho­
telu są narazie je szcze  nieobliczone,  
ale w każdym razie bardzo poważne. 
N astępstw a tego najazdu mrówek m o ­
gą być bardzo n ieb ezp ieczn e  dla sam e­
go gmachu, jeże li  mrówki zdołały „do-

z hotelem  gmachem.

Zwycięzcy na placu boju.
W łaścic ie l  hote lu  czyni o d p ow ie ­

dzialnym za ten najazd zarządcę h o te ­
lu i zaskarżył go do sądu. Zarządca  
znowu składa całą winę i odpowiedzial­
ność na członków  orkiestry argentyń 
sklej, którzy w m iędzyczasie  rozjechali 
się po całym św iecie .

W każdym razie na placu zostały  
narazie mrówki, które prowadzą dalej 
swoje dzieło zn iszczen ia .

Bilet rozwodowy i kobieta—niewolnica.
Tajemnice turkiestańskich haremów

kać z jed n eg o  harem u do drunien ~ 
Dzieje się  to  w bardzo ciekawy sposób 

Kobieta zostaje  jednocześnie p0śl„‘ 
biona i rozwiedziona. Zostaje poślubi 
na jed n em u  haremowi, skąd p0 st° 
dniach m o że  przenieść się do in n e j  
o ile, o czy w iśc ie ,  ma świadectwo roz 
w od ow e, s łużące  za kartę wstępu j e 
żeli posiada taką kartę, może ja w„' 
korzystać  dla ce lów  drugiego rozwodu 
) w ten s p o s ó b  obejść  prawo, które 
nakazuje, że  w ciągu tych stu dni nie 
w olno jej pow tórnie  wstępować w 
związki m ałżeńskie .

RA B JO .
J ed n y m  z krajów, który om inęła  

fala przemian zwyczajowych , jakie od  
czasu w ojny św ia tow ej zaznaczyły się  
prawie w szędzie ,  jest n iewątpliw ie Chiń 
ski Turkiestan. Tu od stuleci nic się 
nie zm ieniło .

Wśród licznych n iezm ienionych  
form d aw n eg o  życia ostały się  tutaj i 
haremy.

W łaścicielam i najwspanialszych h a­
rem ów  są wyżsi urzędnicy cywilni i 
wojskowi, którzy sprawują rządy z ra­
m ien ia  rządu ch ińskiego . Wielu s p o ­
śród nich jest wyznaw cam i M ahom eta,  
jak w ięk szość  ludności turkiestańskiej.

W harem ach turkiestańskich przeby  
wają nietylko dziewczęta  tutejsze, nao-  
gół o jasnej cerze i czarnych włosach.  
Są tu najrozmaitsze typy: Greczynki,
w iotkie  Chinki, obok ciężkich cór Mon  
golji, jasnookie  p ięk n e  typy dziewcząt  
z Sam arkandy rosyjskiej, Gruzinki i 
córy Kaukazu.

W szystkie „obywatelki" harem ów  są 
niepodzielną własnością  ich w łaścic ie­
li, którzy m ogą  z n iem i robić, co  im 
się podoba. Choć targi n iew oln ików  
nie są już dzisiaj jaw n e ,  egzystują  
nadal w ukryciu. Specjalni agenci w ę ­
drują po kraju, wyszukując „najpięk­
niejsze brzoskwinie z drzew rozkoszy". 
N iew ieie  z nich uchodzi w praw nem u  
oku. znawcy.

Z ycie  w pałacu turk iestańsk iego  
władcy wydaje się  w schodnią bajką: 
najpiękniejsze stroje, najbardziej nowo-

ADAM KBECHOWIECKI.

Najmłodsi,,.
103 (powieść)

— Pójdą do n ie j !— pomyślał .—  Wy­
znam je j  wszystko; powiem je j  to dzi ­
siaj,  co sam przed sobą dotąd utaić 
usiłowałam: że do szaleńs twa kochsm 
Ireną ,  że bez niej  żyć nie mogę,  że 
ogarnia mnie s t ra szny  zamęt  i rozpacz 
na myśl,  iż ona do kogo innego nale­
żeć będzie; powiem je j  wszystko,  niech 
radzi,  co czynić dalej; może uspokoi, 
może pocieszy!

Mimowoli, nie zastanawiając się 
nad tem, co czyni, sza rpnął  za rękojeść 
dzwonka.

Za chwilę ciężka brama rozwar ła  się 
z chrzęs tem,  powoli. W okienku lo­
ży ukazała się chmurna,  niezadowolona 
twarz  po r t j er a  i wnet  się cefnęła,  uj ­
rzawszy Zygmunta,  k tó ry  tu niemal za 
domowego był uważany.

Wobec otwar tego  wejścia,  Zygmunt  
zawahał  się chwilę,  j akby  s ię sam swe­
go postanowienia przes t raszył .

Bezwiedna siła popchnęła go naprzód. 
Wszedł,  nagłym ruchem zat rzasnął  b ra ­
mę i nie słuchając por t j era ,  k tó ry  mó­
wił mu, że hrab iny  niema w domu, 
przebiegł  pędem dziedziniec i znalazł  
się w korytarzu,  oświet lonym j ed n ą  
tylko lampą; znak, że pałac był pusty.  
Pusto  też było wszędzie;  służba korzy­
stając z nieobecności hrabiny,  używała 
chwil wolnych w mieście,  lub spędzała 
j e  na pogawędce w swoich mieszkaniach.

Przez  nikogo niespost rzeżony,  Zyg­
munt doszedł do drzwi  mieszkania  Oli, 
szarpnął  za klamkę i otworzył.

Na stole,  pośrodku pokoju, s tał  wy­

soki kendelabr,  w którym dwie tylko 
paliły się świece. Wnę trze  pokoju to- 
D ę ło  niemal  w cieniu; odblask świec 
drgający,  niepewny, pełzał  po ciemnych 
obiciach i niknął  w salonach i kątach; 
jaskrawiej  nieco migota ł  naprzeciw w 
zwierciadle.  Stojąc na progu, Zygmunt  
u j rza ł  w tem zwierciadle odbi jającą się 
postać n iewieścią  w bielej,  powiewnej 
sukni, z rozpuszczoaemi  włossmi.

Na odgłos o twierających się drzwi 
postać ta drgnęła  i j skby iskrą e lek­
t ryczną tknięta,  wstała,  prostu jąc się 
w całej okazałości. Poruszyła głową, 
odrzucając z czoła złociste pas.^a wło­
sów, pos tąpiła parę  kroków naprzód,  a 
u jrzawszy Zygmunta ,  cofnęła się i krzy- 
kłęła.

On s ta ł  porażony jak gromem,  wła­
snym oczom nie wierząc.

Ta, która dd kilku godzin zajmowa- 
ła wyłącznie myśl jego i duszę, ta k tó ­
rej  samo wspomnienie burzyło mu krew 
i zmysły— Irena była tuż, blisko, pa­
t rza ła na niego szeroko rozwartemi  
oczyma, z oddechem zapar tym,  k tóry ,  
st łumiony, poruszał  gwałtownie pierś jej,  
falującą widocznie pod lekką ośłoną 
batystu.

—■ Zygmunt!— wyszeptały usta.
W pierwszej  chwili cofnęła się,  i 

jakby s ię swego s t ro ju  zawstydziła,  
ręce założyła na piersi .

Lecz nagle  śmiech dziwny, s zyde r­
czy, przenikl iwy wydobył się z krtani ,  
chcąc snać zadać kłam wyrazowi t w a ­
rzy i miękkiemu brzmieniu szeptu.

— A naturalnie! — za wołał a— s p o ­
dziewałam się tegc! Umyślnie czeka­
łam tu na ciebie,  na potwierdzenie mo­
ich podejrzeń.  Męsiałeś  oczywiście 
przyjść szukać ptaszka,  k tó ry  wyfrunął .  
A może umyślnie przyszedłeś ,  aby ukryć 
jego ucieczkę!

Zygm unt  wodził  wzrokiem dokoła 
i nie rozumiał.  Śmiech i słowa I reny

czesn e  środki kosm etyczn e  i pięknie  
urządzone pokoje są  do dyspozycji hu 
rys.

Cały ten  przepych ma jednak s w o ­
ją c iem ną stronę. Każda b o w iem  z 
tych kobiet wie, że jej pozycja i los  
są jak puszek o s tu ,  który najlżejszy  
podm uch  wiatru m oże  zwiać daleko.

Kobieta w harem ie  jest zasadniczo  
w ieczn ą  już n iew oln icą  sw e g o  pana, 
zdarza s ię  jednak, że  p iękność  jej na­
biera rozgłosu i uprowadzają ją do in ­
n eg o  harem u. J es t  n aogó ł dobrze z a o ­
patrzona w e  wszystko, czego  jej do ży  
era potrzeba.

Jeśli która z hurys zachoruje, leczy  
ją m iejscow y lekarz. J e g o  djagnozy jed 
nak i leczenie  są wątpliwej wartości. 
Robi się to tak: figurkę z kości s łon io ­
wej lub m etalu podaje się  przez otwór  
w zasłonie. Chora oddaje spow rotem  
figurę przez zas łonę  o zn aczyw szy  u- 
przednio na figurze miejsce, które ją

W A R S Z A W A  1 sierpnia  
6.30 P ie ś ń  „K ied y  r a n n e \  6.33 Pobudka 

do gim nastyk i .  6.36, Gimnastyka. 6-50 Mn. 
zyka z płyt. 7.20 D z ie n n ik  poranny, 7*50 Po 
gadanka sport .-turyst .  8.20 Program na dz 
b ie ż ą c y  8.25 W s k a z ó w k i  praktyczne, lj 5 7  
S y g n a ł  c z a su  z W a r sz .  O bserw . Astr. 1200 
H e jn a ł  z K rakow a. 12,03 Wiadomości me. 
t eo ro i .  12,05 D z ien n ik  połudn. 12.15 pjvtv 
13.00 C h w ilk a  dla kobiet. 13.05 Msła ork P 
R. p o d  dyr. Z. G órzyń sk iego .  515 Prze­
g lą d  g i e ł d o w y .  15.25 W ia d o m o śc i  o ekspor­
c ie  p o lsk im . 15.30 K on cer t  ork.kameralnej 
z W iln a .  16.00 O p o w ia d a n ie  dla dzieci młod 
szy ch .  16.15 KonCert so l is tó w .  16,50 Co­
d z ie n n y  o d c in ek  prozy". 17.00 Koncert "ork. 
P. R. p od  dyr. T . J a w o rsk ieg o .  17,30 Tran, 
z D ru sk ien n ik  p rzez  W iln o .  18.00 „Książka 
i w ied za" . 18 10 „Minuta poezji". 18,15 „Cała 
P o lsk a  śp iew a " .  18.30 „Dokąd jechać wświę 
to? 18.40 Z ycie  kultur, i artystyczne stolicy. 
18.45 Muzyka sa lo n o w a  (płyty). 19.05 Pro­
gram na d z ień  n astęp n y .  19.15 Koncert re­
k la m o w y .  19.30 P iy ty .  19.50 Pogadanka aktu­
alna. 20.00 »„N o w in y  le śn e " .  20 10 Koncert 
ork r e p r e z e n ta c y jn e j  36 p. p. 20.45 Dzien­
nik w ie c z o r n y  21.00 R ecita l  śpiew. M. So­
le c k ie g o .  21.40 T e a tr  W yobraźni ze Lwg- 
w a . 22.00 W ia d o m o ś c i  sp o r to w e .  22.10 Mai* 
ork. P R. pod  dyr. Z Górzyńskiego. 23.00 
W ia d o m o śc i  m ete o r o l .  dla komunik, lotn.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — s  
To potęgaje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując Ą

I  Krem I mydło „L A C T 0 LIN”f
mmssessmtamamam ŻĄBAC WSZĘDZIE. *

przen iknęły  go t rwogą  i ot rzeźwiły.
—  O k ! — wyjąkała— gdzie Ola?
—- Nie udawaj— wybuchnęła I r ena— 

boa porozumienia z tobą  s tać się to 
chyba nie mogło. Przed t rzema dniami 
Ola, wyprawiwszy scenę mnie i mamie,  
zn kła, a ty wiesz pewuie najlepiej ,  
gdzie jest ;  od tego czasu także nie po­
kazywałeś się u nas, To jasne!

Niecierpliwym ruchem ręki  to sza r­
pała koronkę sukni,  to odrzucała pasma 
włosów, spadające ns czoło. Była wi­
docznie w silnem wzburzeniu.  Zapomi­
nając o niezwykłej  sytuacj i ,  a w jakie j  
po raz p ierwszy s ię znalazła wobsc 
Zygmunta,  sam ua sam z nim, o dość 
spóźnionej  porze,  w pustym pałacu, po 
częła mówić żywo, chodząc pó pokoju:

— Mama j e s t  na pens  oburzona.  
Zrozumiałyśmy teraz  dopiero,  co z n a ­
czyły owe niby ar tys tyczno naukowe 
konferencje  z Olą sam na sam, podczas 
gdy nas nie było w domu. Mój b ra t  
i ry tował  się tem nieraz,  a myśmy n a ­
iwnie wierzyły cnocie Oli i honorowi  
pana Czarnoszyńskiego.  Tymczasem.. .  
skandal]

Zygmunt  gwałtownie  przyskoczył  do 
I reny i porwał j ą  za rękę.

— Co znaczy t en  ża r t  okropny! — 
krzyknął— gdzie Ola?

Ir ena  zwróci ła ku niemu rozisk rzo­
ne oczy.

— Ty nie wiesz?— spytała.
— Na wszystko najświętsze  p rz y­

sięgam,  że nie wiem!— zawołał Zygmunt .  
0d  dni t rzech byłem zupełnie czem 
innem zaję ty ,  nie myślałem o niej ,  a 
przypuszczam szt ra szne  rzeczy.  Wiem, 
że  hr.  J a k ó b . .

— Oh!—przerwała  I r ena  — jeś li  ty 
nie wiesz gdzie Ola, to on wie napewno.  
Wy wszyscy kłamiecie! Jakób udaje 
okropną rozpacz; od dwóch dni niby 
rady dać sobie nie może i opowiada, 
że zarządził  na jpi ln ie jsze  poszukiwania

Był  u ciebie kilka razy,  ale cię ni® 
zastał .

Zygmunt  pr ze ra żony  niespodziewa­
ną  wieścią,  zapomniał  w tej chwili na­
wet  o obecności Ireny.  Stał blady, 
zmieniony, n ieprzytomnym wzrokiem 
wodząc dokoła.

— To być nie może— szeptał—gdzi® 
ona j e s t ?  co się stało?

Irena  bacznie pat rza ła  na niego. 
Zielone jej  oczy rzucać znów poczęły 
fasforyczne blaski,  rozchylsły się ust* 
różowe, del ikatne  nozdrza drżały, cała 
twarz ropromienia ła  się namiętnie.

— Jak ty j ą  kochasz!— szepnęła — 
jak ty  j ą  kochasz!

Zygmunt  drgną ł  na brzmienie tego 
wyrazu.  Zwróci ł  s ię ku niej i °W  
płomienistym wzrokiem.

Stali  blizko siebie,  w półcieniu, on 
widział  tylko błyski jej oeżu, które g® 
na wskroś  przenikały,  widział twarz JeJ 
rozpłomienioną,  rozchylone usta, P!er 
falującą.  I  czuł, że ogarnia go ni0°P'' 
sany zamęt,  że z pamięci  traci wszystę -

Pod s iłą j ego  wzroku, ona chyl1 
s ię ku niemu drżąca.  , ..

Z ygmun t  nagle odsunął ją  od si®6 ’ 
W te j  chwili,  jak  os trze  sztyletu pi* 
n iknęła  go myśl,  że ta  kobieta, 
tak widocznie nęciła go ku sobie, P 
s tawi ła  j ednak  dobrowolnie między c 
a sobą niezwalczoną zaporę.

—  Książę de Sarthes...— zaczął
— A więc wiesz!— przerwała *r , 

gwałtownie,  snać niezdolna z*Ps“°Jlk! 
na sobą— wiesz i pogardzasz mną! * * 
dałam słowo księciu, bo mam je® do J 
t ego  życia,  jakie  obecnie prowadzę- ^

Mówiłam ci przecież niedawno, . 
wiłam z głębi duszy:  ocal mnie! ® 
odwagę powiedzieć otwarcie,  że k o c « ^
mnię,  miej odwagę p rz y jąć  za toktóra "  - O H  tr  J  .  j

odpowiedzialność wobec matki,  1 
marzy dla mnie o świetnej  partji-

d. 9. » •

redaktor odpowiedzialny J ó zef Wolaic&i Wydawca: S p ó ł k a  z o. o. „ S ł o w o  Częs tochowskie*  w  C z ę s t o c h o w ^
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